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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


nej uchwały Izby panów, zwycięztwo 
przechyli się na stronę przeciwną, ale 
już nie w skutek przypadku lecz for- 
malnego zmierzenia się obu obozów 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył |w zwyczajnym komplecie. Zwycięzcy 
najłaskawiej wystosować następujące najwyż- mogą niezawodnie tryumfować, zasłą- 


Sze pismo odręczne: 

Kochany hr. Taaffe! Aby już w 
czasie pokoju utworzyć współne kierownietwo 
i tym sposobem umożliwić ciągłe utrzymy- 
wanie w ewidencyi treści i zakresu wszelkich 
Zarządzeń wydanych przez ochotniezą służbę 
sanitarną obn części państwa, oraz omó- 
wienie i załatwienie pewnych zadań wspól- 
nych wszystkim gałęziom ochotniczej służby 
sanitarnej przez zwołanie przełożonych zako- 
nów, względnie związków i towarzystw, u- 


ważałem za rzecz właściwą mianować zą- 


stępcę pro'ektora i przeznaczyłem na to sta- 
nowisko Mojego Brata Arcyksięcia Karola 
Ludwika, o czem Pana uwiadamiam. 
Wiedeń, 5 kwietnia 1880. 
Franciszek Józef w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 kwietnia. 


Przypadek, który także i w życiu 


niając się tem, że o rezultacie głoso- 
wania stanowią tylko cyfry, a nie ta- 
kie komentarze jak powyższy. że w 
każdym parlamencie w ten sam spo- 
sób dzieje się czasem, a mimo to re- 
zultat polityczny zatrzymuje swoje zna- 
czenie. Wszystko to jest prawdą nie- 
zawodną, chociaż odrębne stosunki par- 
lamentu austryackiego stanowiące po- 
lityczny wynik odrębnego ustroju ca- 
łego państwa, nie pozwalają zastoso- 
wywać bezwzględnie wszelkich norm 
i maksym przestrzeganych w innych 
parlamentach. 

Biorąc sam fakt odmówienia fun- 
duszu dyspozycyjnego jako rezultat 
polityczny kilkudniowej rozprawy bu- 
dżetowej, trzeba niezawodnie ubole- 
wać nad nim z dwóch powodów. 
Świadczy on najpierw o chwiejności 
stosunków parlamentarnych, która 
przypadkowi pozostawia nadto rozle- 
głą a tem szmem i niebezpieczną ro- 
le. Powtóre jesito nowy dowód, że le- 
wica trwa w taktyce wybranej od po- 


parlamentarnem miewa swoje nieprze- | zątku obecnej sesyi, t.j. dąży do wy- 
widziane kaprysy i stwarza dziwaczne woływania jednej kolizyi po drugiej, 


sytuacye, okazał się przychylnym le- 
Wicy lzby deputowanych przy głoso- 
waniu nad funduszem dyspozycyjnym. 
Zestawienie głosów, które padły na 
uchwalenie tej pozycyj i przeciw, wy- 
kazuje, że przypadkowo prawica przy- 
stępowała do głosowania w komplecie 
bardzo osłabionym, gdy tymczasem 
lewica ściągnęła wszystkie siły swoje 
w chwili stanowczej i odniosła zwy- 
cięztwo z łaski przypadku. Ztąd wy- 
nika, że w razie ponownego głosowa- 
nia nad tą sprawą w skutek odmien 


aby zniewolić rząd do opuszczenia 
koalicyjnej polityki, albo stworzyć sy- 
tuacyę, wobec której rozwiązanie Izby 
przedstawiałoby się jako krok już nie 
wskazany tylko względami polityczne- 
mi lecz wprost wymagany konieczno- 
ścią. Taktyka ta jest prowadzona Z 
bezwzględnością na wszelkie przedsta- 
wienia, z upartem podsuwaniem rzą- 
dowi dążności, których on już kilka 
razy stanowczo się wyparł, wreszcie 
w Sposób prowokacyjny, obliczony na 


uspokoiło się zupełnie. 

Ze nie są to ogólnikowe tylko re- 
kry minacye, na to dowód stanowią ko- 
mentarze wiernokonstytucyjnych orga- 
nów do ostatniej mowy hr. Taaffego, 
w której dążność pojednaweza polityki 
koalicyjnej znalazła nowy wyraz bez 
żadnej ujmy dlalojalnego przywiązania 
do konstytucyi. Hr. Taaffe przypuszcza- 
jac możliwość pewnych zmian, dodał 


zaraz, że w danym razie gabinet ża- 
proponowałby je tylko na gruncie 
konstytucyjnym i w sposób sciśle kon- 
stytucyjny a nadto pod tym tylko 
warunkiem, że wymagać tego będzie 
dobro państwa i krajów. Potrzeba 
więcej niż złośliwości. potrzebą wprost 
złej wiary, żeby w słowach tych upa- 
trywać zapowiedź zamachu na kon- 
stytucyę, jej gwałtownego przekształ- 
eenia w duchu artykułów fundamen- 
talnych. A przecież pojawiły się takie 
insynuacye, wprawdzie nie z trybuny 
parlamentarnej lecz za to w organach, 
które roszczą sobie pretensyę do za- 
szczytnej roli obrońców konstytucji. 
Te same organa przed dwoma laty 
nakłaniały Czechów, aby wstąpili do 
Rady państwa i przedstawili swoje 
pretensye w sposób konstytucyjny i 
na gruncie konstytucyjnym a pewnie 
stanie się im zadość, © ile iego dobro 
państwa i kraju wymaga. Te same 
organa przed siedmiu laty fprytowały 
konsekwentnie zasadę wyborów bez- 
pośrednich, a więc essencyonalną 
zmianę konstytucyi, i przytaczały na 
poparcie zdanie, że wymaga tego do- 
bro państwa i krajów! 

Si duo faciunt idem non est idem! 
Oto wcale wygodne ale sofistyczne 
usprawiedliwienie się tych napastni- 
ków dziennikarskich, którzy z lojalno- 
ści dla konstytucyi dziś robią formal- 


dzy stronnictwami wśród rozpraw nad | ny monopol polityczny, a weale nie- 
ustawą wojskową i dotąd jeszeze niej dawno, bo w zeszłorocznej kampanii 


wyborczej, sami bardzo gorliwie fo- 
rytowali tak ważne zmiany konsty- 
tucyi jak zniesienie obecnego systemu 
wybierania ezłonków wspólnej delega- 
cyi i uchylenie dotychczasowego po- 
działu wyborów na kurye, chociaż 
ani dobro państwa ani dobro krajów 
tego nie wymagało. Dobro jednego 
stronnictwa przemawiało przed rokiem 
za temi zmianami konstytucyi, dobro 
tego samego stronnictwa, które nie 
może się pocieszyć po utracie panu- 
jącego stanowiska, jest dziś źródłem 
nieustannych a coraz niesprawiedliw- 
szych oskarżeń i insynuacyj wobec 
gabinetu hr. Taafiego. a 


Rada państwa. 


a 


(LXX posiedzenie Izby poselskiej.) 


*;* Wiedeń, 13 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes Qoro ni- 
ni zagaja posiedzenie o godź. 11. 

Wniesiony wczoraj przez ministra skar- 
bu projekt kredytu dodatkowego na r. 1880 
obejmuje 20.086 zł. wydatków w etacie mi- 
nisterstwa oświecenia i spraw duchownych, 
mianowicie także dla Galicyi 1470 zł. na 
klasy paralelne we Lwowie, a dla Qzech 
6.000 zł. na subwelcye dla dwu gimnazyów 
gminitych. | 

Na zakończenie ogólnej dyskusyi bu- 
dżetowej zabiera głos generalny. sprawoz- 
dawca komigyi pos. Smarzewski, kwry 
nasamprzód wspomina 0 zasługach bezpo- 
średniego poprzednika swego pos. Wolfruma, 
tudzież dawniejszego sprawozdawcy general- 
nego, równie zasłużonego jak uzdolnionego i 
w rzeczach finansowych zażywającego powa- 
gi, a dziś niestety złamanego na ciele pos. 
Brestla. (Huczne brawo z lewicy). Mowea w 
wywody finansowe zapuszczać się nie chce, 
bo musiałby się powtarzać, złożywszy zapa- 
trywania swoje już w sprawozdaniu druko- 
wanem. Mowca chce omówić tylko opinie 
polityczne, które podczas dyskusyi znalazły 


rozdrażnienie, które zapanowało mię- 


DZIECIĘ MADONNY 


I. 


Kto w tych ostatnich latach podróżował 
po Włoszech i dłuższy czas zatrzymywał Się 
w Florencyi, mógł codziennie spotkać w je- 
dnym z salonów galeryi Pitti młodą dziew- 
czynę, zajętą kopjowaniem Madonny Rafaela. 
Mało kto zapewne ją zauważał , bo nie była 
to piękność uderzająca, mimo rysów prawie 
klasycznych. Na pierwszy rzut oka nie zdała 
się nawet wcale tak ładną , tak była szczu- 
pła i tak chorowita. a przytem widocznie nie 
pragnęła zwracać ma siebie uwagi, Skromnie 
uczesaną, w czarnej, kamlotowej, dobrze już 
wytartej sukience, widzę ją jeszeze przed so- 
bą z tym wzrokiem namiętnym, pełnym ognia 
i zachwytu, zwróconym na Madonnę... 

Zajmowała mnie, pomimo, że jej nie 
znałem ; lubię bowiem postacie i twarze, w któ- 
rych jest pełno ukrytych niespodzianek w któ- 
rych uśmiech, spojrzenie, dokazać może cu- 
dów. Artystka przypominała mi te brzydkie, 
powszednie, szare robaczki, które wieczorem 
nagle zaczynają promienieć blaskiem i zmie- 
niają się w latające gwiazdy,., Była nadzwy- 
czaj szczupła, co tem bardziej raziło przy 
wysokim wzroście , miała piersi wąskie i wklę- 
słe — całe to było wątłe, słabe, wystrzelo- 
De w górę, jakby się wyrywała ku niebu, do 
dziewiczej Matki Bożej, a ramiona miała po- 
chyłe, jak od noszenia ciężarów, choć bieda- 
ezka nie dźwigała innego ciężaru, jak życie. 
Ale niktby opisać nie umiał, ile poezyi było 
w jej ruchach, ile uroku w jej głosie, który 
był harmonijny jak spiew... Oczy jej były 
prześliczne, czarne, głębokie; domyślałeś się 


JA 


w nich wewnetrznego ognia, który trawił 
ało, „i duszy, bm niej była jak szeroki, 
wielki obraz, rozsądzający zbyt ciasne ramy... 
Przyznam się do dzieciństwa, że nie- 
raz długie chwile stałem przed Rafaelem, pa- 
trząc to na Madonnę, to na artystkę. dawa- 
ło mi się, żę między niemi jest związek Ści- 
sły, duchowy, żę tą kobieta młoda, wrażliwa, 
sam duch i samo uczucie, jakby stworzona 
Z oglla I z rosy, tak dalece wcieliła się W 
ideę obrazu , że zbliżała się do czystości I 
doskonałości ideału, i dojrzewała do tych 
uczuć nadprzyrodzonych i niezwyczajnych, 
które Rafael umiał nadać twarzom swye 
madon. Na jej twarzy było także coš nie- 
ziemskiego i ludzkiego zarazem , spokój nie- 
ba 1 tęsknota ziemi, a przytem jakaś nieskoń- 
czona siła i uczucia miłość ... 

Kosina — tak się nazywała artystka — 
od trzech lat kopiowała jeden i ten sam. obraz, 
Madonnę, którą w katalogach mamy pod na- 
zwiskiem della Sedia, i w końcu przyswoiła 
sobie wszystkie właściwości tego arcydzieła; 
rozumiała już nietylko techniczną stronę, ale 
i wewnętrzną, duchową treść natchnienia Ra- 
faelowskiego. Służba w galeryi znała ją do- 
brze, i Nazywano ją powszechnie: „dzieckiem 
Madonny". Od starego szwajeara dowiedzia- 
łem się, że Rosina prowadziła życie prawdzi- 
wej zakonnicy ; że nigdy nikt jej nie widział 
na żadnej zabawie, nigdy na ulicy nie za- 
trzy mała się, aby pogadać ze znajomą, lub 


posłać uśmiech zalotny młodym chłopcom — 
myślała tylko o pracy i o swojej Madonnie. 
Była to miłość, zażyłość, jakby przyjaźń — 
i życie Rosiny rozwijało się zupełnie wyjąt- 
kowo, jak na tle średniowiecznej legendy. 
Nie miałem nigdy czasu na nie... ży- 
cie moje było czynne i gorączkowe, rozmail- 
te troski i kłopoty zajmowały mi dnie i no- 
ce, mogę powiedzieć, żem nigdy nie znał od- 
poczynku. Tem dziwniej mi było, gdy od 


czasu do czasu, przybywszy do Włoch dla po- 
ratowania zdrowia, zastawałem 
wnem miejseu, nad stalugami, 
złe przed Madonną , w błogim, pr 
sztornym spokoju. Widocznie nie żyła w 
rzeczywistości Świata i ludzi, ale gdzieś „po 
nad tem wszystkiem, za czem się człowie 
ugania — po szerokich gościńcach płynęła 
Jak duch po nieznanych szlakach, W serali- 
cznem uniesieniu. W pełnym wirze XIX wie” 
ku postać to była prawdziwie legendowa; 
przypominała sztywne, natchnione i cudowne 
postacie z misternych malowideł, które wr” 
dujemy w średniowiecznych mszałach. 

Przypatrywałem się tej młodej, 
tnej duszy, tak mało należącej do powsze- 
dniej ludzkości, z tem samem uczuciem po- 
dziwu i zadumy, jak się przyglądamy CZ 
kwiatowi samotnemn, rosnącemu gdzieś Na n16- 
dostępnych wyżynach gór, niewiadomo w jà- 
kim celu?.. I pytałem się, czyli w wielkim 
ruchu powszedniego życia wyjątki mają pra 
wo bytu? ezy kiedyś zapoznana rzeczywi” 
stość nie zemści się na moim białym ! czy” 
stym kwiatku ?... 

I doprawdy, gdy przeszłego roku prze- 
jeżdżając przez Florencyę, nie zastałem Już 
na swojem miejscu wątłego i szezapłego dzie- 
cka, zrobiło mi się jakoś dziwnie smutno na 
sercu. Straciłem ją zupełnie z oczów, nie 
wiedząc nawet, co się z nią stało, 1 dopiero 
teraz przypadkiem dowiedziałem się 0 jej lo- 
sie. Zycie jej niezwyczajne, lecz zresztą pro- 
ste i smutne, wraziło mi się w pamięć jak 
poetyczny obraz. Powtórzę je tak, jak mi je 
opowiedział stary malarz, którego spotkałem 
w Rzymie, wielki przyjaciel Rosiny, który 
długi czas mieszkał obok niej, znał ją do- 
brze i kochał serdecznie. Staruszek był dość 
poetycznego usposobienia; z prawdziwych, 
zresztą dość pospolitych wypadków zrobił ro- 
dzaj powieści, którą, nie w niej nie zmie- 


a wśród 


Samo- 


powinniśmy domierzać nasze pojęcia do cu- 
dzych doświadczeń, aniżeli ścieśniać je do 
naszej miary. 

— Natchnienie — zaczął signor Anto- 
nio — natchnienie, mój panie, nie szuka, nie 
wybiera, wieje juk wiosenny wiatr w polu. 
Pan Bóg niem szafuje i rozrządza według 
swej woli, i zsyła rozmaitym ludziom, nie 
wiem czy w nagrodę czy za karę... 

Rosina była małem dzieckiem, gdy już 
domyślałem się, że będzie jedną z wybranych. 
Nieraz z jej matką, której byłem wielkim 
przyjacielem , siedzieliśmy na progu domu i 
przypatrywaliśmy się dzieciom bawiącym się 


asem | na podwórzu. Aż przykro było patrzeć, jak 


się nasza Rosina bawiła leniwie i ospale; to 
zapatrzyła się w chmurę, to ją która z dziew- 
cząt potrąciła i odepchnęła w kąt, i Rosina 
zostawała w kąciku, jakby jej tam było naj- 
lepiej. Mówiłem do matki: h 

— Zobaczysz, że ona będzie albo zu- 
pełnie głupią, albo poetką... 

Matka Rosiny, wdowa po lichym poe- 
cie, który strwonił majątek pijąc i rymujące 
sonety, miała uprzedzenie do większych ro- 
zumów. 

— A! niechże mnie Bóg broni od nie- 
szczęścia — odpowiadała , całując Rosinę — 
poverina, poverina! Niechaj już lepiej bę- 
dzie głupia. A po czemże miarkujesz. że be. 
dzie z niej coś nadzwyczajnego ?., A Ę 

— Po czem, po czem ? 
nią i na eórkę twojej sąsiadki, 
się bawi jak młode cielę na 
czepia chłopców, już pokazuje zęby, a od zie- 
mi odskakuje jak piłka — to będzie sobie ko- 
bieta, jak wszystkie inne; pójdzie za mąż, 
będzie miała pół tuzina dzieci, i będzie z mę- 
żem robiła, eo zechce... Ale twoja córka! 


Spojrzyj że na 
Ginewrę? Ta 
łące, już za- 


wyraz, ale z góry nadmienia, że to, co po- 
wie, będzie wyrazem osobistych jego zapa- 
trywań. Przystępując nasamprzód do progra- 
mu rządowego, przywodzi zeń zdanie, że rząd 
stawa na gruncie konstytucyjnym i chce za- 
chować ustawy dotychczasowe. Ten punkt 
programu jednak mało jest programowy, al- 
bowiem żaden pewnie rząd nie zasiądzie 
przed Izbą z zapowiedzią, iż chce zburzyć 
konstytucyę. Punkt drugi, t. j. zapowiedź 
sprawienia ładu w budżecie bez odwołania 
się do kredytu. uproszczenia administracyi i 
zaprowadzenia oszczędności w jej gałęziach, 
rzeczywiście już przedstawia się jako pro- 
gram; ale mimo niewątpliwej szezerej chęci 
rządu punkt ten dotychczas przynajmniej po- 
został niewykonany; rząd nie położył też 
nań czasu swego dosyć nacisku. Inny punkt 
mieścił się w pięknych słowach o powszech- 
nem pojednaniu; ale gdy pominiemy już o- 
koliczność, iż pojednanie takie nie może 
przyjść do skutku od dziś do jutra, rząd nie- 
wiele uczynił, aby urzeczywistnić swój pro- 
gram; ograniczył się bowiem na wprowa- 
dzeniu walczących stronnictw na plac boju, 
poczem pozostawił je samym sobie, a sanı 
stanął na uboczu. Rząd nazwał to stanowi- 
skiem ponad stronnictwami, ale jakie tego 
stanowiska są następstwa. pokazuje się ztąd, 
iż z jednej strony ma pozytywną nieufność, 
z drugiej strony negatywne zaufanie. Wezo- 
rajsza mowa pana prezesa gabinetu zdaje się 
świadczyć, iż sam rząd uznaje, że niedługo 
mógłby się ostać na tem stanowisku; zdaje 
się, że rząd odtąd chce porzucić neutral- 
ność i czynnie wystąpić na rzecz położe- 
nia kresu temu, co nas dzieli. W tem zna- 
czeniu z radością witam mowę wczorajszą, 
a śmiem dodać życzenie, aby rząd jął się 
sprawy energicznie i z wytrwałością; wte- 
dy większość parlamentarna będzie wie- 
działa, kogo ma popierać; wtedy sytuacya 


_ zagmatwana rozjaśni się i nastanie prawdzi 


we życie parlamentarne. Mowca przechodzi 
do spraw zagranicznych, o ile były poruszo- 
ne w dyskusyi, a za punkt wyjścia do wy- 
sojusz z Niemcami. 


bezpieczną podporę. 


jej swobody w  decyzyach samodzielnych, 
wita ien sojusz z radością. Sojusz trójcesar- 
ski jest dla Austryi zgubny i nienaturalny 
dlsiogo,; ke nwloży dvu“ Roszsya Cóż bowie 
mogą mieć wspóluego dwa mocarstwa, 
z których jedno czuje się powołanem być 
warownią wolności, prawa i światła. drugie 
w rzeczach wręcz przeciwnych upatruje swój 
żywiół i swoje posłannictwo, bo w ciemięz- 
twie, gwałceniu praw i ciemnocie? Cóż 
wspólnego między rozwojem praw indywi- 
dualnych i tłumieniem wszelkich szlache- 
tniejszych pobudek? Cóż wspólnego nakoniec 
mogą mieć państwa, których interesa w tej 
części Europy, gdzie ważą się losy równo- 
wagi europejskej i potęgi mocarstw, wręcz 
sobie są przeciwne? Mowca przechodzi da- 


Ona w niebo patrzy, od dzieci ucieka, i nie 
nie robiąc, rusza ustami i szepcze coś, jak- 
by z aniołami rozmawiała! Zobaczysz, bę- 
dzie z niej poetka lub artystka ! 

Przepowiednia moja się spełniała. Ro- 
sina rosła i w gospodarstwie domowem była 
zupełnie do niczego, wszystko ją męezyło, 
wszystko z rąk jej wypadało, najprościejszych 
rzeczy nie mogła się nauczyć ; ani naprawić 
bielizny, ani ugotować obiadu, natomiast całą 
ścianę zaczerniała węglem lub ołówkiem. prze- 
rysowywała wszystko : liść z drzewa , kwiat, 
arabeskę z haftu, co tylko znalazła pod rę- 
ką — wieczorami zaś spiewała strofy z Je- 
rozolimy Tassa, jakby jaka wielka pani, któ- 
rej wolno nie nie robić. Ginewra wprawdzie 
nie umiała ani czytać, ani pisać, ale za to, 
mając lat 12. już ważyła blisko 70 kilo: no- 
siła drzewo i wodę do kuchni, a że była 
bardzo piękna , chłopey się za nią ubiegali, 
gdzie się tylko pokazała. 

Z Rvsiny matka nie miała najmniejszej 
wyręki. nie żeby dziecku brakło dobrej woli, 
ale cóż? mie umiała. Zdawałoby się, że jej 
Bóg ludziom na służbę nie przeznaczył — 
zrozumienie rzeczywistości już nie leżało w 
jej naturze. Dla matki było to tem smutniej- 
sze, że miała tylko dwie eórki, Rosinę która 
taką była, jaką ją panu opisuję, i młodszą 
Mariettę, chorą od dzieciństwa, kalekę, bez- 
władną na nogi. Myśląc o losie tych bied- 
nych dziewcząt nieraz biedna kobieta zale- 
wała się gorzkiemi łzami. 

Widząc tę nieporadność kobiet i ciężkie 
zmartwienie macierzyńskie, postanowiłem za- 
jąć się wychowaniem Rosiny, i zacząłam ją 
uczyć rysunku, do którego miała zdolność 
i ochotę. 

(Ciąg dalszy nastąpi. 
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lej do zarzutów uczynionych Galicyi przez | r. 1870 i proszę pozwolić mi, bym go od- 


posła Neuwirtha. Poseł ten zapytał: cóż 
stałoby się z biednymi Rusinami. gdyby 
Galicyę zupełnie spolonizowano? Na to od- 
powiem znów zapytaniem: czy szanowny 
poseł na prawdę wierzy, że Rusini pod opie- 
ką rządu rzeczywiście tak marny wiodą Ży- 
wot, i że Polacy nie mają nie lepszego do 
czynienia, jak ostrzyć noże na wytępienie 
Rusinów przy pierwszej sposobności? Zresztą 
nie pójdę za przykładem pos. Neuwirtha i 
nie uczynię ani kraju ani stronnictwa jego 
odpowiedzialnym za wyrażenia jego. Jedno 
tylko powiem, że Galieya wiernie stoi i stać 
będzie przy Austryi, w której widzi rękoj- 
mię zachowania i pielęgnowania swojej na- 
rodowości; a pozwólcie mi stwierdzić, że nie 
Bach ani Schmerling. ani Giskra ani Lasser 
z swemi wyborami bezpośredniemi pozyskali 
serca Polaków dla Austryi Jest to ktoś do- 
stojniejszy, imię jego wszędzie z równem 
uwielbieniem i z równą miłością jest wspo- 
minane — jest to Franciszek Józef. 
(Huczne brawo g ław polskich. P. Schönerer 
woła: Jemu wszystlio mówić wolno. a mnie 
zawsze przerywają, gdy wspomnę o koronie! 
Niespokój w Izbie.) Mowea nakoniee po- 
wtarza z sprawozdania drukowanego, Że w 
ocenianiu finansów nie trzeba powodować 
się ani optymizmem ani pessymizmem, i 
mniemając, że dyskussya szczegółowa dosyć 
nastręczy mu sposobności do pomówienia o 
szczegółowych wywodach mowców z dysku- 
syi ogólnej, prosi, aby Izba wzięła sprawo- 
zdanie komisyi za przedmiot obrad szczegó- 
towych. 

Mowę tę przerywano w pierwszych 
ustępach częstemi i głośnemi ohjawami za- 
dowolenia z lewicy; prawica aplaudowała 
ustępowi o porzuceniu neutralności przez 
rząd, a wywody przeciw Rossyj zyskiwały 
huczne i częste poklaski z lewicy i z ław 
polskich. 

Następuje głosowanie. w którem bar- 
dzo przeważną większością uchwalono przejść 
de dyskusyi szczegółowej. 

Bez dyskusyi przyjęto wedle wniosków 
komisyi cztery pierwsze rozdziały: na uposa- 
żenie dworu cesarskiego 4.650.000 zł; na 
kancełaryę cesarską 69.500 zł. (tak komisya 
zaokrągliła sumę  preliminarza rządowego, 
wynoszącą o 8 zł. mniej); na Radę państwa 
1,478.100 zł. (tu komisya odrzuciła wniosek 
rządowy, aby na nowy gmach parlamentarny 
zaciągnąć pożyczkę hipoteezną, na której o0- 
procentowanie i amortyzacyę byłoby potrzeba 
tylko 47.000 zł, a pomieściła w budżecie 
zwykłą doreezną kwotę na dalsze prowadze- 
nie budowli gmachu parlamentarnego w ilości 
móv.0uv zł.j; na trybunaś państwa 21.000 zł. 
(o 1000 zł/ mniej niż rząd preliminował). 

Zarazam uchwalono tu wniesionąę przez 
komisyę budżetową rezolncyę, aby rząd połą- 


czył prowadzenie protokołów w trybunale ; 


państwa z urzędami pomoeniczemi, jak to 
już jest w innym podobnym trybunale. 

Następuje rozdział piąty: „Rada mini- 
strów*. 

W tytule lszym komisya wnosi: na 
prezydyum rady ministrów 146.300 zł. (przez 
zaokrąglenie o 23 zł. mniej od preliminarza 
rządowego). 

Pos. Kronawetter żąda skreślenia 
60.000 zł. na dwa ministerstwa bez teki; a 
pos. Walterskirchen żądna wyjaśnienia w 
sprawie skonfiskowania pewnego numeru 
dzienniczka gradeckiego. Specyalny sprawoz- 
dawca komisyi pos. Fanderlik odpowiada 
Kronawetterowi, że ministerstwa bez teki są 
potrzebne dla ulżenia innym ministerstwom, 
zbyt obarczonym pracą. 

W głosowaniu przyjęto tytuł tszy bez 
zmiany. 
Tytuł 2: fundusz dyspozycyjny 50.000 zł. 
Pos. Herbst czyta oświadczenie imie- 
niem całej lewicy, że, jakkolwiek sprawa 
funduszu dyspozycyjnego jest politycznie obo- 
jętna, jednak lewiea go odmawia rządowi dla 
wyrażenia mu swej nieufności. 

Pos. Grocholski oświadcza co na- 
stępuje: „Ja i posłowie Polacy glosować bę- 
dziemy za pomieszczeniem funduszu dyspo- 
zycyjnego w budżecie. Ala jak zawsze, ile- 
kroć w latach dawniejszych głosowaliśmy za 
funduszem dyspozycyjnym, oświadczaliśmy, 
że mie poczytujemy przyzwolenia go za wy 
raz zaufania, tak i teraz mam zaszczyt o- 
świadczyć, że głosując za pomieszczeniem 
tych 50.000 zł. w budżecie, nie myślimy 
przez to wyrazić rządowi pozytywnie naszego 
zaufania. Stawamy całkiem na stanowiskn o- 
kreślonem przez szanownego preopinanta: 
poczytujemy uchwalenie funduszu dyspozy 
cyjnego za sprawę politycznie najzupełniej 


obojętną*. i 
Pos. Kowalski czyta oświadczenie 
grupy ruskiej, odmawiającej rządowi fun- 


duszu dyspozycyjnego, jako sekretnego środka 
(Geheimmittel — które to wyrażenie z tajnej 
medycyny przyjęto wesołością) ku gwałeeniu 
praw narodu ruskiego. 7 
Prezes gabinetn hr. Taaffe: Ze fun- 
dusz dyspozycyjny każdemu rządowi potrze- 
hny, dowiodły tego z okoliczności rozpraw 
odnośnych po różne czasy tak interesowane 
rządy, jak i posłowie. Pozwolę sobie wska- 


czytał. Pos. Skene powiedzisł: „Mniemam, 
Że w kraju, gdzie tak jaskrawo objawiają się 
waśnie stronnictw, a namiętności nie pozwa- 
lają trzymać się w granicach rozsądku, po- 
trzeba dać rządowi środki do dyspozycji, by 
jakokolwiek paraliżować namiętności.“ Rząd 
nigdy nie nważał uchwalenia funduszu dy- 
spozycyjnego za kwestyę zaufania, lecz za 
konieczność dla państwa. Nie mogę zaprzeczyć, 
że nieuchwalenie daje wygodny sposób wy- 
rażenia rządowi nieufności. Gdyby jednak 
przyzwolono mi fundusz dyspozycyjny, użyję 
go w duchu wskazanym przez pos. Skenego, 
t. j. w duchu odpornym. 

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
Fanderlik wykazuje, że chodzi już tylko 
o 29.000 zł., bo *1,000 już przyzwolono w 
prowizoryum budźżetowem; a może nawet ca- 
ły fundusz już jest zużyty. Lewica popełni- 
łaby odmówieniem funduszu niekonsekwencyę, 
skoro przyzwoliła go już na pierwsze pięć 
miesięcy. 

W imiennem głosowaniu oświadcza się 
152 posłów za funduszem, 154 przeciw nie- 
mu; fundusz przeto odrzucony. 
(Grrzmiące oklaski z lewicy. Wielka wrzawa. 
Niepokój w całej Izbie. 

Następuje tytuł 3ci: na dzienniki urzę- 
dowe 566.000 zł. 

Pos. Hofer zabiera głos, ale napróżno 
usiłuje zagłuszyć nieustanną wrzawę, która 
się nie ucisza mimo dzwonka prezydyalnego. 
Mowca przeto żąda nakoniee zamknięcia po- 
siedzenia. 

Na wezwanie prezesa posłowie udają się 
na miejsca dla głosowania nad tym wnioskiem. 
Głosuje za nim tylko lewica. rezultatu jednak 
doliczyć się nie można. Pos. Rieger wno- 
si tedy. aby głosowano imiennie; pos Ho- 
fer skutkiem tego cof» swój wniosek i chce 
mówić dalej; prezes jednak udziela głosu 
pos. Kowalskiemu. przeciw czemu pos. Hofer 
gestami protestuje; prezes przyrzeka mu głos 
po Kowalskim. 

Pos. Kowalski wsród wzmapającej 
się na nowo wrzawy żąda ruskiego dzienni- 
ka urzędowego. 

Pos. Hofer wnosi rezolucyę, aby dzien- 


niki urzędowe wydzierżawiano. 


Spraw. spec. pos. Fanderlik żąda 
przekazania rezolucyj wnoszonych przez po- 
słów komisyi budżetowej. 

Tak też uchwalono. a tytuł 3ei przy- 
jęto. 

_ Tytuł śty: na trybunał administracyjny 
328400 zł. 

Po niejakiej dysknsyi uchwalono ten 
tytuł, a dalej dzał dochodów w „Radzia mi 
nistrów,* mianowicie 5*7. 600 zł. z dzienni- 
ków urzędowych. 

Uchwalono zarazem rezolucyę wniesio- 
ną przez komisyę, a żądającą szczegółowego 
wykazu gospodarstwa finansowego w dzien- 
nikaeh urzędowych. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. 
— Następne jutro, 


Podajemy w obszernem  streszczeniu 
mowę miang w ogólnej dyskusyi budżetowej 
przez pos. E. Czerkawskiego : 

_ Z góry muszę oświadczyć, że bynaj- 
mniej nie czuję się powołanym odgrywać ro- 
li rzecznika rządu. Ja i rodacy moi jak na 
teraz mie mielibyśmy żadnej do tego podsta- 
wy. Starać się będę o jak najobiektywniejszą 
krytykę rzeczy. Ale właśnie dlatego mnie- 
mam, że obosjązek nakazuje mi sprowadzić 
czynione tu rządowi zarzuty do właściwej 
miary, aby nakoniee w miarę sił uzasadnić 
własne nasze stanowisko. 

Przedewszystkiem zwracam się ku nie- 
doborowi. Sprawozdanie komisyi wykazuje 
niedobór w sumie 24.609.046 zł, t. j. o 
4.879.697 zł. więcej, niż rząd preliminował. 
Obliczam tę różnicę już po wliezeniu tego, 
co komisya przedstawia jako zatajenie wla- 
ściwego niedoboru i przyjmuję preliminarz 
rządowy tak, jak gdyby to już urzez rząd 
było w nim pomieszezone. Różnica ta 
wprawdzie niewiele znaczy w budżecie wiel- 
kiego panstwa, ale sam niedobór jest wielki 
i o tyle niebezpieczny, że jest nieustający. 
Co więcej twierdzę, że niedobór ten w osta- 
tnim dziesiątku Jat nigdy nie był mniejszy, 
nawet mie w roku 1870, na który obliczano 
go na 3,544,2]4 zł; albowiem trzeba do- 
dać doń dochód z sprzedaży dóbr skarbo- 
wych w sumie 17 milionów, dochód z sprze- 
daży akey) kolejowych w sumie 8,612.900 
zł i resztę aktywów centralnych w sumie 
2 milionów, co razem czyni *7,612.910 zł.; 
niedobór przeto wynosił właściwie 31.157.114 
zł. W roku 1871 niedobór nominalny pod- 
niósł się do 11,727.033 zł., rzeczywisty zaś 
był znów o 16,750.000 zł. większy, tj. wynosił 
przeszło *8 milionów. Nastał gabinet Hohen- 
warta. Jakie on położył zasługi około budżetu, 
dowodzi rok 872, w którym już rządził ga- 
binet Auerspega. W roku tym nietylko nie 
było niedoboru nominalnego, 


przewyżka w budżecie w ilości 62.694 zł. | zawahał się powiedzieć, że inne kraje muszą 
płacić na potrzeby Galieyi. Jestem zdumio- 
ny tą logiką! (Brawo s prawicy). Mimo to 


nie twierdzę, iżby Galicya w takim stopniu 


(Głosy z prawicy: słuchajcie) W _ skarbie 
zaś pozostało się gotówki 18.3800 000 'ł. 


zać na wywód pos. Skenego z dnia 22 marca ' (Głosy z prawicy: słuchajcie!) Gabinet Au- 


ersperga objął to dziedzictwo po gabinecie 
Hohenwarta, ale już w roku 1873 miał nie- 
doboru 4,648.450 zł.. a gdy dodamy sprze 
daż mienia skarbowego, niedobór wynosił 
11648400 zł. A co dalej było, wiemy te 
wszyscy. Ztąd to mnożą się procenta od 
długów skarbowych z roku na rok. Niedo* 
bór jest przeto winą dawniejszego rządu, nie 
teraźniejszego; dawniejszy to rząd sprowa: 
dził zupełny nieład w finansach. Nie będę 
rozwodził się o kasach zaliczkowych, o ra- 
towaniu zbankrutowanych przedsiębiorstw 
kolejowych, o chabrusie; nad tem wszy- 
stkiem zawisł pomrok dotychczas nierozja- 
śniony. (Brawo! z prawicy). Z okoliczności 
pojawienia się słynnej broszury : „Lasser gc- 
nannt Auersperg“ żądaliśmy wyjaśnienia, ale. 
dotychezas go nie mamy, tak, że i dziś je- 
szcze to, co w niej powiedziano, musimy u- 
ważać za rzecz niezbitą. (Głosy g prawicy: 

bardzo dobrze!) A więc fakt faktem, że nie- | 
dobór tegoroczny nie spada na karb rządu 

teraźniejszego. 

Skoro jednak już trzeba liczyć się z nie- 


doborem. rząd powinien zaprojektować spo- | 


soby usunięcia go teraz lub w przyszłości. 
Pod tym względem muszę, co prawda, przy- 
znać, że akcya rządu teraźniejszego pozosta- 


ła bez wielkego skutku. Program jego zapo- | 


wiadał zamiar usunięcia niedoboru bez odwoły- 
wania się do kredytu; 


miały posłużyć na załatwienie pewnych szczerb. 
Ani jedno, ani drugie nie powiodło się. Z chy- 
bienia pierwszego z tych zamiarów nie czy- 
niłbym rządowi zbyt ostrego zarzutu; wolę 
wytłómaczyć go sobie w ten sposób, że od 
nosił się dopiero do przyszłości, a nie miał 
się ziścić już w tym roku. Inaczej jednak 
ma się rzecz z projektami podatkowemi. l)o- 
tykam tu sprawy nieco przykrej nam Poia- 
kom. Lewica przywykła przedstawiać nas jako 
stronnictwo, opierające się nietylko wszelkiej 
reformie podatkowej, lecz i opłacaniu wszel- 
kich podatków. Zarzut to bardzo niesłuszny. 
My tylko mie chcemy przyłożyć ręki do re- 
formy podatkowej, któraby koniecznie mu- 
siała zniweczyć naszą egzystencyę ekonomi- 
czną, i nigdy nie przyłożymy. Nie możnaby 
zdobyć się na lepszą krytykę tych projektów 
podatkowych n:d tę, którą dał pos. Menger 
(o do mnie, piszę się na nią zupełnie. Ale 
wtedy tem mniej pojmuję zarzut, czyniony 
nam ztąd, że i my sprzeciwiamy się takim 
projektom podatkowym. | 

Sledząc, w jaki sposób rząd zdobył się 
na te projekty i ile w tem jego jest winy, 
widzę początek tego błędu w powołaniu do 
kierownictwa finansów ezłowieka , który nie 
potrafił wyzwolić się z tradycyj zgubnych dla 
ekonomii społecznej. (Brawo! 2 prawicy.) 
Był on tak owładniony uprzedzeniami z swej 
przeszłości, że projekty jego musiały od ka- 
żdego dobrze myślącego doznać bezwarunkowe- 
go potępienia. Winę jego łagodzi tylko oko- 
liezność, że trudno pozbyć się przesądów. Bo 
wszakże i pos. Plener w znakomitem prze- 
mówieniu swem przed kilkoma dniami roz- 
winął tu program , który każdego opodatko- 
wanego musiał zatrwożyć (wesołość z prawi- 
cy) na myśl, że mąż tego znaku, mógłby 
kiedyś objąć ster skarbowości. (Głosy e pra- 
wicy: wielka prawda!) Nawet dzienniki wła- 
snego stronnictwa jego zupełnie potępiły jego 
program finansowy. (Głosy z prawicy: słu- 
chajcie !) 

Tu mowea surowo krytykuje punkta 
programu posła Plenera; tylko w jednem 
przyznaje mu słuszność, t. j. że z podatków 
pośrednich możnaby się spodziewać przy- 
sporzenia skarbowi dochodów, choć i w tem 
pos. Plener był tak powierzchowny i niejas- 
ny. że nawet nie zajął się wszystkiemi po- 
datkami pośredniemi. Wielki błąd pos. Ple- 
nera wytknął mu własny przyjaciel politycz- 
ny, pos. Menger, który powiedział. że cała 
teorya pos. Plenera jest z gruntu fiskalna i 
zupełnie pozbuwiona zmysłu dla interesów 
społeczno-ekonomicznych (Głosy z prawicy: 
tak jest!); a wszakże podatki nie powinny 
być ruiną kraju. 

To naprowadza mię na inny temat. 
Przypomina mi bowiem smutny stan rzeczy 
w kraju ojczystym. Nie mogę przynieść wam 
innej nowiny z tego kraju, jak tylko o zu- 
pełnym upadku rolnictwa. dobrobytu i w o- 
góle wszystkich interesów ekonomicznych. 
Tak często zarzucają nam, jakobyśmy byli w 
bierności wobec skarbu. Otóż cały dochód 
skarbu z Galicyi wynosił wedle powołanej 
przez pos. Neuwirtha broszury ministra Fai- 
kenhayna (a więc w r. 1874 czy 1875) prze- 
szło 34*/, miliona a koszta administracyi 
Galicyi wynosiły tylko przeszło 17?/ milio- 
na. (Głosy z prawicy: słuchajcie!) Czyż to 
nazywa się niedobór? Czy to jest rzeczywi- 
ście bierność? Lub czy nie nazywa się tego 
zazwyczaj przewyżką? Ale poseł Neuwirth 
przytoczył takżę z broszury dzisiejszego mi- 
nistra spraw rofhiczych, że przy ustroju fe- 
deracyjnym Galieya miałaby przewyżki z sa- 
mych podatków bezpośrednich 4,600.000 zł.; 


lecz nawet a jednak poseł ten w dalszym wywodzie nie 


rząd pospieszył te + 
z wniesieniem projektów podatkowych, które | 
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necie. 
nie- 
prze- a 


nos 


była produkcyjną, jak inne kraje; ale znów 
kj Śledzić przyczyn. Wiadomo, że An- 
rya, zabierając Galicyę, otrzymała mnóstwo 


ił, dóbr koronnych; żadna dzielnica Polski nie 


ly tod była tak bogata w dobra koronne, jik Gali- 


0 


Cya, która przeto wniosła państwu poniekąd 


iedo-} W posagu ogromny ka itał, który też mo- 
nie] narehia zużyła w = W cele. ki że 
owa ch motrawiono te dobra w sposób niesły- 
będę | “Hany, (Głosy z prawicy: słuchajcie!). 

ra- Co się tyczy siły podatkowej, mnie- 


rstw | Mam, że rząd racyonalny powinien starać 
szy-] SIĘ podźwignąć produkcyjność kraju. A cóż 
>zja- | W tym względzie się stało? W latach daw- 
w BR przez całe dziesiątki lat, obcho- 
ge- ‘ono się z Galicyą więcej niż po macosze- 
„alaf Mu, i dlatego to A E pod- 
jei upadła. Galicya przy okupacyi austryackiej 


-, była krajem zamożnym, dziś wszystko to u- 


stało. Niech Galicya produkuje zboża, ile ze- 
chce, nie ma jednak pola zbytu, na którem 
mogłaby wytrzymać konkurencyę. Przypatrz- 
cleż się komunikacyom wodnym i drogom 
lądowym w Galicyi! Sieć dróg żelaznych 
uiewybudowana, rzeki nieuregulowane, tak, 
że zamiast korzyści przynoszą szkodę, wyle- 
f Wami burząc pracę rolnika. (Głosy 2 prawi- 
cy: tak jest!) Któż więc ponosi winę, że 
Galicya posiada mało sił podatkowych ? Któż 
winien, że kraj zubożał? Oczywiście ci, któ- 
rym Opatrzność poruczyła kierownictwo lo- 
suw kraju w urzędach centraluych. (Głosy z 
prawicy; bardzo słusznie!) Niewczesne o- 


żenie. 


ą | Szczędności sprowadzają na Galicyę zubo- 


E Zarzucają nam pochopność do uchwala- 


Jakkolwiek nieprodukcyjne, są jednak nieu- 
niknione i konieczne, bo są warunkiem po- 
myślności państwa i jego rozwoju. Oto myśl 
przewodnia, za którą zawsze postępowaliśmy 
tu i w delegacyach, gdy chodziło o wydatki 
ua armę. Pochopność nasza nie pochodzi z 
dyletantyemu, lecz z dobrze zrozumianego 
interesu państwa, jak niemniej narodu na- 
| szego. Dziwno mi, że lewica ustawicznie tak 


nia wydatków ze skaru. Wydatki na armię, 


głośno mówi o idei państwowej, a mimo to, 
gdy uchwalamy wydatki na ukrzepienie idei 

| państwowej, czyni nam z tego zarzut. Jest 

d to jedna z licznych sprzeczności, które spo- 

,  strzegamy w łonie lewicy. (Głosy z prawicy: 
wielka prawda!) Panowie, my więcej odczu- 
wamy konieczność tych wydatków niż inni. 
Na Wschodzie jest mocarstwo oczywiście ży- 
wiące zachcianki ekspansywne, którego ciosy 
obuchem zadawane my Polacy od całego 
wieku już znosimy, W Austryi znależliśmy 
szczęśliwym sposobem przystań schronienia. 
Ubeznani z polityką. nie życzymy, żeby ten 
sam wróg zaczepił i może zburzył tę przy- 
stań, W tym duchu też popieraliśmy w la- 
tach ostatnich zagraniczną politykę Austryi. 
Nie mogliśmy pogodzić się z myślą, żeby Au- 
strys spadła do rzędu państw drugorzędnych, 
żeby stawiano ją na poziomie stanowiska li 
odpornego, żeby straciła wolność akcyi na 
zewnątrz. Tę politykę popieraliśmy i zawsze 
Ją pochwalać i popierać będziemy, dopóki 
zwracać się będzie przeciw tej stronie, z któ- 
rej naszem zdaniem rzeczywiście zagrażają 
jej niebezpieczeństwa. (Głosy 2 ław polskich; 
tak jest!) f 

Nie pojmuję doktryneryzmu lewicy, że- 
by hołdowano jakiejś oderwanej idei pań- 
stwowej z wyrzeczeniem się własnej narodo- 
wości. Jak jednostka przystępuje do stowa- 
rzyszenia, bo tu znajduje zabezpieczenie Swe- 
go bytu, tak i narody czyni, które należą 
do organizmu Austryi, Nie można brać za 
złe żadnemu narodowi, że chce zachować i 
rozwinąć swoje siły narodowe, które wytwo- 
rzył w sobie wielkiemni dziejami. (Brawo! 
brawo e prawicy), Z lewicy poniekąd nam 
zagrożono, że i Niemcy austryaccy rozwiną 
chorągiew narodową. Godzimy się na to zu- 
pełnie, byle to stało się w imię hasła au- 
stryąckiego, jak my czynimy; wtedy powin- 
szujemy wam tego i popierać was będziemy. 
(Brawo z prawicy). Ale nie możemy dopu- 
ścić, żeby pod pozorem idei państwowej zdep- 
tano którykolwiek naród historyczny. (Bra- 
wo g pruwicy). Powiedziano wprawdzie, że 
tegu nie chcecie. Jeśli tak jest rzeczywiście, 
przyjmuję to z radosnem uczuciem do wia- 
domości; ale bardzo dobrze przypominamy 
sobie z lat dawniejszych słowa z lewicy, że 
kwestya pojednania narodowości, szczegól- 
niej w Czechach, nie jest kwestyą prawa, 
lecz władzy. (Grłosy z prawicy: słuchajcie!) 
A cóż to znaczy, jeśli nie zgnębienie jedne- 
go narodu przez drugi? (Głosy s prawicy: 
bardzo trafnie!) Na to nie zgodzimy się a- 
ni z historycznych, ani z polityczuych, ani 
z prawnych pobudek. (Iluczne brawo z pra- 
wicy). My chcemy. aby w Austryi każdy 
naród historyczny miał możność i sposobność 
rozwijać się i swobodnie poruszać pod wzglę- 
dem intelektualnym i politycznym, i ta jest 
też przewodnia myśl tak zwanego federaliz- 
mu czyli autonomizmu. 

Naszem zdaniem taki ustrój państwa 
doprowadziłby też do znacznych oszczędno- 
ści w skarbie państwa. Ale oszczędności nie 
są tu rzeczą główną, lecz urzeczywistnienie 
idei prawdziwej wolności i samodzielności 
narodowości, które wytworzyły się bistory- 
cznie jako całość. Lewica powiada nam: 


dajcież nam projekt takiego ustroju federa- 
cyjnego! Otóż, panowie, my Polacy przynaj- 
mniej daliśmy wam czasu swego taki pro- 
jekt. (Głosy s prawicy: słuchajcie, słuchuj- 
cie!), (Tu mowea omawia sprawę rezolucyi 
galicyjskiej z r. 1868.) Pos. Beer powiedział, 
że nie podano lewicy ręki do zgody, że 
przeto lewica nie mogla jej odepchnąć. Osy% 
my nie podaliśmy ręki, gdy wbrew opinii 
znacznej części naszego kraju i wbrew inne- 
mu postępowaniu Czechów po konstytueyi 
grudniowej weszliśmy do Rady państwa? 
A czyż nie odepchnięto jej w sposób najnie- 
godziwszy? (Głosy z prawicy: słuchajcie, 
słuchajcie), Gabinet Auersperga przyjął za- 
spokojenie autonomicznych Życzeń Galicyi 
nawet do programu swego w mowie od tro- 
nu z r. 1871.(Głosy z prawicy: słuchajcie.) 
A czyż gabinet Auersperga dotrzymał sło- 
wa? Wiadomo, że owszem przeciwnie postę- 
pował. a jednak nikt z was nie uczynił mu 
zarzutu, że nia dochował własnego progra- 
mu. (Tu mowca rozwodzi się o naruszeniu 
autonomii, konstytucyjnie poręczonej, przez 
wybory bezpośrednie ; szezegółowo co do 
Galieyi nadto przez okrojenie atrybucyj Ra- 
dy szkolnej wbrew najwyższemu postanowie- 
niu.) I tak dziś jeszcze się dzieje, a mimo 
to słychać ustawiczne skargi z lewicy na 
tak zwaną polonizacyę. Zdaje się, że tym 
panom żal, iż Galicya cieszy się tą odrobiną 
ustępstw i umie je utrzymać. Czyż to nie 
znak, że pragną odjąć nam wszystko? Mó. 
wicie, że aż do ery Taaffego był zupełny 
spokój, gdy tymczasem rozgoryczenie wzma- 
gało się za gabinetu Auersperga z dnia na 
dzień. ; = " 
Zarzucają nam Polakom uciemiężenie 
Rusinów. Ale gdzież dowody? Są to twier- 
dzenia powtarzane dopóty, dopóki znajdą 
się łatwowierni, którzy mu uwierzą, Nie po- 
wiadam jednak, iżby nie było sposobu utwo- 
rzenia innego stosunku między Rusinami a 
Polakami; ale to zawisło właśnie od nadania 
krajowi autonomii. | 

(Mowea nakoniee szeroko przedstawia 
sprawę języka niemieckiego w prowadzeniu 
ksiąg gruntowych na podstawie rozporządze- 
nia tego samego ministra. który dziś dzierży 
tekę sprawiedliwości, a dawniej jako mini- 
ster oświecenia okroił atrybucye Rady szkol- 
nej. W sprawie tej także wykazuje sprzecz- 
ność rozporządzenia z najwyższem postano- 
wienieni.) p 

(Huczne brawo, rzęsiste oklaski. Wielu 


posłów winszuje mowcy.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Korespondencya między Bis- 
marckiem a Bühlerem). 
Berlińska Post ogłasza następującą ko- 
respondencyę : s 
| „Jaśnie Oświeconemu księ- 
ciu Bismarekowi w Berlinie. 
| Załączony wniosek pod względem po- 
litycznym może chybiony, ale pod względem 
ludzkim szezorze i serdecznie obmyślany, Ta- 
czy Wasza Wysokość przyjąć do wiadomości 
bez niechęci. Na polu bitwy pod Gravelotte, 
gdzie w pobliżu Waszej Wysokości stałem 
wpośród trupów, ślubowałem sobie, że z 
całych sił moich będę starał się zapobiedz 
Ra przyszłość okropnościom wojny. oya 
W. Wysokość odniósł takie sume wrażenie 
i obyś powziął wspaniałomyślne postanowie” 
nia dla dobra ludzkości. W najgłębszym Sza” 
cunku Waszej Wysokości  najpowolniejszy 
Bühler (Ohringen). Berlin 29 lutego 158%. 
„Członkowi parlamentu pā- 
nu el eto N w miejscu. 
erlin, 2 marca 188U. zAimi 
Wielmożnemu Panu dziękuję uprzejsaje 
za zakomunikowanie mi swojego Wniosku o 
rozbrojeniu. Praktycznemi i pilnemi “ti 
mi teraźniejszości jestem niestety go j 
stopnia zajęty, że nie mogę aa RAW 
eweatualnościami przyszłości, której, 0 e; ię 
się tego, obadwaj nie dożyjemy. Dopiero 807; 
by Wielmożnemu Panu udało Się pozysk 
Ef swoich planów, Mógł- 
sąsiadów naszych dla swoich p lerź wziąć 
bym ja albo inny niemiecki kane Boe 
odpowiedzialność za analogiczne Gd tylko 
w naszej ojczyźnie zajmując m sie, że i 
obronne stanowisko., Ale ObaWiEM SiĘ, 
WEŻZĄ wmn. kontrola narodów co do 
wówczas wzajemna ? dów ozostałaby tru- 
stanu zbrojnego „8451400 dności rZyszło- 
dną i niepewną i że & trudnością przys7 
è b któreby skutecznie wyko- 
by znaleźć fo Bismarck." 
nywało. tę ka QOświecono mu ks. Bi- 
e SSTeEnelerzowi pań- 
sgmarckowh À R 
stwa niemieckiego w Berlinie. 
Taśnie Oświecony Książę! Dostjny 
í Panie Kanelerzu | 
Dostojue pismo, jakiem zostałem za- 
szczyconj Ze strony „Jaśnie Ośw. księcia , jest 
nieoszacowanćej wartości dla sprawy przezemnie 
bronionej. Wasza W ysokość, przypuszczając w 
tem pismie możność powszechnego rozbroje- 
nia w przyszłości, dajesz tem samem silną 
podstawę teraźniejszości. Rozbrojenie nie tyl- 
ko nie powiększy olbrzymiego ciężaru spoczy- 


wającego na barkach Waszej Wysokości, lecz 


Gazeta Lwowska z dnia 15 Kwietnia 1880 
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przeciwnie, zmniejszy ten ciężar. Usunie ono 
nietylko kłopoty finansowe ciężące n nóg W. 
Wysokości, ale rozwiąże nadto bardzo zna- 
czną część politycznych i socyalnych zawi- 
kłań. Bozbrojenie dałoby zaniepokojonemu 
świata pocieszającą pewność, że w uropie 
ma pan wać silna, roztropna woła a nie przy- 
padek. Wskazówkom Waszej Wysokości, aže- 
bym z planami mojemi udał się najpierw do 
innych mocarstw, odważyłbym się zadość u- 
czynić tem kardz.ej , że zawierają w sobie nie- 
tylko pewien rodzaj pełnomocnictwa dla mnie, 
ale nadto zawierają w sobie pewną gwaran- 
cyę, że Wasza Wysokość na wypadek przy- 
zwolenia innych mocarstw, masz zamiar po- 
czynić podobne zarządzenia w Niemczech: a 
dalej, ponieważ królowa angielska na prośbę 
Izby gmin wystosowaną w r. 1873, tej treści: 
„ażeby poleciła pierwszemu sekretarzowi sta- 
nu znieść się z zagraniczaemi mocarstwami 
w sprawie zaniedbania dalszyeh wojen i ce- 
lem zaprowadzenia stałego, międzynarodowe- 
go systemu sądów rozjemczych* — dała przy- 
chylną odpowiedź; nareszcie, ponieważ c. k. 
rząd austryacko - węgierski w uzasadnieniu 
najnowszej ustawy wojskowej, oświadczył o- 
fieyalnie „łe uważałby za swój obowiązek 
patryotyczny obniżyć stan zbrojny armii i 
marynarki wojennej. tudzież ograniczyć w o- 
góle system obronny, gdyby pomiędzy mo- 
carstwami mogło być osiągnięte porozumie- 
nie co do zmniejszenia sił zbrojnych, poro- 
zumienie upragnione tak przez rząd, jąko też 
przez parlament." 

Zdaje mi się, że nie byłoby rzecza cał- 
kiem niepraktyczną i pozbawioną wszelkich 
widoków powodzenia, gdybym oparł sie na 
tych realnych manifestacyach choćbym na- 
wet miał narazić się na śmieszność | odrzu- 
cenie moich propozycyj. 

Trudności podniesione przez Jaśnie O. 
Księcia sz olbrzymia a nawet nie do pko- 
nania o ile mocarstwom brak dobrej woli; 
są one zaś bardzo małe, jeżeli mocarstwa o- 
żywiać będzie silna, dobra wola. Chodzić 
więe będzie przedewszystkiem o zbadanie tej 
dobrej woli. 

Oby więc, jak to pozwoliłem już sobie 
wypowiedzieć w pariamencie, Jaśnie Oświe- 
eony Książę raczył wziąć sobie za ostatni 
wyższy cel pełnego chwały życia swojego , 
najwyższe polityezne dobro teraźniejszości i 
przyszłości, to jest: „pokój na ziemi." 

Z szacunkiem pozostaję Jaśnie Oświe- 
conego Księcia najuniżeńszym Bühler, czło- 
nek parlamentu. Berlin 5 marca 1880. 


(Rossyn i Chiny). 3 

Czytelnicy przypomną sobie nidwatpli- 
wie biednego posła chińskiego Chung- Howa, 
który zawarł tak fatalny dla siebie układ z 
rządem roszyjskim w sprawie Kuldży. Zycie 
jego wisi tylko na włosku, jeżeli już nie 
rozstał się z2 tym światem. Nieszczęśliwy 
Chung-How! Jego cnoty, przebiegłość chiń- 
ska, ważne usługi oddane ojczyźnie przy nie- 
jednej okazyi, wreszcie jego usiłowania, ce- 
lem uniknięcia wojny z Franeyą po rzezi w 
Tien-Sin 21 czerwca 1870 — wszystko to po- 
szło w zapomnienie. Fatalny stryczek jed- 
wabny lub topór będą nadgrodą za te 
wszystkie usługi i to w chwili, kiedy mnie- 
mano, że Chiny w skutek zetknięcia się z 
narodami ucywilizowanemi stały się trochę 
więcej ludzkiemi. Jeśli nieszczęśliwy poseł 
zostanie stracony, za czem wszystko przema- 


wia, Kuropa nie będzie mogła protestować 


przeciw temu aktowi barbarzyństwa, gdyż 
„państwo niebieskie" ma zupełną swobodę 
karania lub wynagradzania swoich reprezen- 


tantów zagranicznych w sposób, jaki mu się 
wydaje najlepszym. Jeśli jednak, jak słychać, 
rząd chiński podarł układ zawarty z Rossyą 
w Liwadyi, w takim razie gabinet peters- 
burgski będzie musiał zamknąć drzwi wszyst- 
kim agentom i ministrom wysłanym do nie- 
go z Pekinu. Już samo uwięzienie Chung- 
Howa jest znieważeniem Rossyi a niewyko- 
nanie traktatu będzie się równało wypowie- 
dzeniu wojny. Zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że odrzucenie to jest już rzeczą po- 
stanowioną. Dziennik chiński Szen-Pao, wy- 
chodzący w Hong-Kong, donosi, że komisya 
złożona z najwyższych dygnitarzy państwa 
po gruntownem zbadaniu rzeczy oświadczyła 
większością siedmiu głosów przeciw trzem, 
że lepiej narazić się na wojnę niż podpisać 
żądania Rossyi. W. sekretarz stanu Li-Hung- 
Chun i Tse-Tsungtang wicekról Kansuhu na- 


leżą do większości. Chiny we wszystkich 
swoich działaniach pokojowych czy wojen- 
nych postępują zawsze żółwiia krokiem; o- 
glądają się sto razy, zanim zrobią coś do- 
brego, a tylko pięćdziesiąt razy, gdy mają 
popełnić głupstwo; to też, pow ada Temps, 
nie wierzymy w rychłe zerwanie stosunków 
między Chińczykami a Rossyanami. Namyśliw- 
szy się dobrze i zasiągnąwszy zdania swoich a- 
stronomów i wszystkich mędrców — a jest ich 
ogromna liczba — powinni także ministrowie 
chińscy rozważyć sobie i ocenić to, Co o tej spra- 
wie pisze prasa angielska w Europie, w Hong- 
Kong, w Szangaju i Japonii. Prasa ta cheia- 
laby wywołać wojnę pomiędzy dwoma po- 
tężnemi państwami, a cel jej jest zanadto 
przejrzysty, aby go wyłuszczać bliżej. Im 


więcej Rossya będzie miała trudności do po- 
konania w Kuldży, tem bardziej cieszyć się 
będzie z tego Anglia. Mimo tak surowego 
obejścia się Z Chung-Howem, mimo odrzuce- 
nia układu liwadyjskiego, wojna między Chi- 
nami a Rossyą nie zdaje się więc prawdo- 
podobną w najbliższej przyszłości. Przema- 
wia za tem przedewszystkiem bliski przy- 
jazd  Tsanga, ambasadora chińskiego we 
Francji i Anglii, do Petersburga. Z właści- 
wą dyplomacyi chińskiej uporczywością bę- 
dzie niewątpliwie Tsang starał się uzyskać 
od Rossyi układ mniej uciążliwy dla swoje- 
go kraju od układu podpisanego przez Chung- 
Howa w Liwadyi. Poseł chiński może prze- 
dowszystkiem zwrócić uwagę, że Rossya mi- 
mo całaj swej gotowości do odstąpienia u- 
zurpowanego terytoryum za ogromnem wy- 
nagrodzeniem pieniężnem zatrzymuje jednak 
dla siebie najlepsze pozycye strategiczne 
w Kuldży, tak, że nie opłaciłoby się umie- 
szczać załogi chińskiej w mieście tego na- 
zwiska, skoroby ta załoga mogła być bez 
trudności zniszczona ogniem bateryj rossyj- 
skich. Ciekawa też rzecz, czy dwór peters- 
burgski przyjmie posła chińskiego Tsanga? 
Należałoby o tem wątpić, gdyby rząd rossyj- 
ski obstawał przy ścisłem wykonaniu tra- 
ktatu. Ale i Rossya dobrze się namyśli, za- 
nim odrzuci pojednawcze słowa nowego am- 
pasadora. W tych okolicach Azyi środkowej 
każde niepowodzenie choćby tylko chwilowe 
może mieć nieobliezone następstwa, a z dru- 
giej strony trudno pojąć, jak tak wielkie mo- 
carstwo mogłoby gię zapalić do posiadania 
tak nędznego kraju jak ten, o którym jest 
mowa. Niepowodzenie pociągnęłoby za sobą 
groźne niepokoje w Turkestanie a dowodzą- 
cy w tym kraju generał Kaufmann musiał- 
by ograniezyć się na defenzywie i odstąpić 
od swoich planów eo do Merwu. Pod wzglę- 
dem taktyki wojskowej i uzbrojenia  Żołnie- 
rzy, Rossyanie niewątpliwie przewyższają 
Chińczyków, ale pierwsi znajdują się dzisiaj 
wobec 30—50.000 ludzi stojących nad gra- 
nicą Kuldży. Siły rossyjskia zaś wynoszą za- 
ledwie 10.000 ludzi. Należy także zwrócić 
uwagę na to, że wojska chińskie są uzbrojo- 
ne na sposób europejski i zostają pod rozka- 
zami szezęśliwego wodza, który je już nieraz 
prowadził do zwycięstwa Generał ten na- 
zwiskiem Tso-Tsung-Tang, poskromił bun- 
towników tungańskich w Kansuhu; stłumił 
w potokach krwi bunty, która wybuchły w 
Shensi i Juugaryi. Wziął także do niewoli 
ostatniego Jakuba Bega i jego potomków. 
Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że to 
Tso-Tsung-Tang doradził swojemu rządowi 
odrzucenie traktatu liwadyjskiego, uwięzienie 
Chung-Howe i jemu też zawdzięczać będzie 
Rossya upadek swojego wpływu w tych da- 
lekich stronach azyatyckich, jeśli szczęśliwa 
gwiazda, która dotąd przyświecała temu ge- 
nerałowi, nie zgaśnie nagle W ostatnim ro- 
ku zgromadziła Rossya na Oceanie Spokoj- 
nym eskadrę dość znaczną w zamiarze ofia- 
rowania jej Chinom, na przypadek, gdyby 
to mocarstwo rozpoczęło wojnę z Japonią o 
posiadanie wysp Lion-Teheon. Tym sposo- 
bem chciała sobie Rossya zaskarbić na dwo- 
rze pekińskim wpływ, któregoby następnie 
użyła przeciw Anglii. Odrzucenie traktatu 
liwadyjskiego udaremniło wszystkie te dale- 


ko sięgające plany. 


KRONIK 


= JE. pan Namiestnik, hr. Alfred 
Potocki, nadał sty,endyum z fundacyi imienia 
Jego Ces. Wysokości Aroyksięcia Karola Lu- 
dwika o rocznych 180 zł. Stanisławowi Mar- 
celemu Zacharyasiewiczowi, uczniowi II roku 
wydziału prawa i administracyi na uniwersy- 
tecie Franciszka I we Lwowie. 


= — Wieczór muzykalny. Jutro odbę- 
dzie się w sali towarzystwa muzycznego pod 
artystyczną dyrekcyą pana K. Mikulego czwarty 
wieczór muzykalny z następującym programem : 
1. Mozarta Trio na fortepian (p. Mikali) kla- 
rynet (p. Linka) i altówkę (p. Kozłowski). 
2. Franza W lesie i Diirrnera Wiosenka od- 
spiewa chór męzki. 3. Haydena Adagio (fis- 
dur) a drugiego kwartetu (d-dur) odegrają pp. 
Bruckmann, Słomkowski, Kozłowski i Wollmann. 
4. W. Żeleńskiego sonata na fortepian (panna 
Kopiec) i skrzypce (p. Bruckmann). Początek 
z uderzeniem godziny siódmej wieczór. 


— Na ostatniem posiedzeniu od- 
działu lwowskiego towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich dr. Krówczyński zdawał sprawę w imie- 
niu komisyi wydelegowanej zeszłego roku do 
Lubienia z spostrzeżeń, w jakim stanie zdrojo- 
wisko to obaanie się znajduje i jakie ulepszenia 
dadzą się tam zeprowadzić, Następne posie- 
dzenie odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m. 
o godzinie 6 wieczór. Na porządku dziennym : 
1. O chorobie iaraelity przebywającego w azpi- 
talu w Taruowie, mającego być pogrążonym ja- 
koby w śnie letergiczuym. 2. O kąpielach pa- 
rowych i słoneczno- powietrznych. 

_— W kasynie mieszezańskiem od- 
będzie się w sobotę przedstawienie amatorskie. 
Odegrane będą: Teatr amatorski, krotochwila 
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w 2 aktach Bałuckiego i O zmroku komedyjka | czas. Najwięcej ofiar dostarczył zakład wycho- 
w l akcie Passakowskiego. Wstęp jak zwykle. | WAwczy dzieweząt, lecz i tam nikt jeszcze nie 
Początek o godzinie 7*/, wieczór. W przyszłym | umarł. 
miesiącu odbędzie się przedstawienie amator- — Pogorzały statek angielski Aln- 
skie na korzyść dotkniętych powodzią mieszkań- | wic% Castle, który wiózł broń i amunicyę do 
ców nadwiślańskich. Valparaiso, ubezpieczony był w Anglii na prze- 
— Zapis dobroczynny. W Krakowie | szło milion zł, a w Hamburgu na 750.000 
zakończyła w tych dniach życie wdowa po ś. p. | mark. 
Ludwiku Helelu, Anna z Treutlerów Sztersztyn — Awans po śmierci. Pekińska ga- 
Helelowa, pani wielkiej pobożności i miłosier- | zeta państwowa podała niedawno dekret ośmio- 
dzia, która już za życia była fundatorką ko- | letniego cesarza Kwang fu, którym zmarły w 
ścioła na cmentarzu krakowskim i współfunda- | ostatnich czasach wicekról obu prowineyi Kiang, 
torką szpitala św. Ludwika dla dzieci. Zmarła | nazwiskiem Szeu peu-czeng, który z profesora 
zapisała osobom prywatnym i instytucyom pu- | literatury chińskiej na akademii pekińskiej umiał 
blieznym przeszło 250.000 zł. w gotówce, nie | się wznieść na tak wysokie stanowisko polity- 
licząc w to znacznego zapisu na główną fun- | czne, zamianowany został ze względu na odda- 
dacyę, t. j. zakład dla ubogich chrześcian ka- | ne państwu ważne usługi, wielkim ochmistrzem 
tolików w Krakowie. Dozgonuym kuratorem | presumitywnego następcy tronu. Jednocześnie Z 
mianowała testatorka p. Ludwika Szumańczow- | pgłoszeniem tego wyrazu wdziętawości monar- 
skiego szej zareądził wspomnieny dekret, ażeby wznie- 
* Zapiski policyjne. Skradziono pani | siono na sześć muariego osobny ołtacz ofiarny, 
A. S. z wozowni pod l. 66 przy ulicy Janow- | jako dla godnego modłów W główaej świątyni 
skiej 6 kur i dwie klatki, z których jedna po- | pekińskiej przeto wmurowava będzie tablica z 
malowana na niebiesko. druga pa zielone- | nazwiskiem i opisem cnót i zasług tego męża 
Kupcowi F. O. zbiegła ze stajni pod 1. 7 przy | stanu, przed kiórą wierni będą mogli składać 
ulicy Słodowej para kopi, a mianowicie jedna | ofiary. Nareszcie według ustawy ehowiąznjąwej 
klacz szpakowata z białym znakiem na czele i| w Chinach kopia wspomniopego dekretu ma 
i jeden koń gniady. — Izaak Fisch kupiec z | być bezzwłocznie doręczona — zmarłemu. 
Żółkwi zgubił dekret sądowy, którym asygno- — Przerażający widok miała nie- 


wano mn w kasie 60 zł. — Złożono w poliayi | dawno wielka liezha mieszkańców Lipska. Nie- 
blaszauą balię znalezioną na ulicy łyczakow- | jaki Baumgarten, zajmujący się w dość niefor- 
skiej. tunny sposób rozwiązaniem kwestyt steru ba- 


lonowego, urządzał nową próbę podróży napo- 
wietrznej przy pomocy wynalezionego przez siłe- 
bie przyrządu do sterowania. Pomysł Baumgar- 
tena polega miauowicie na tem, Że do balonu 
przywiązuje się zamiast jednej, trzy łódki w 
rodzaju koszów, z których każda opatrzona jest 
skrzydłami Ww liczbie dziesięciu lub jedenastu, 
poruszanemi za pomocą korby. Baumgarten wsiadł 
do łódki środkowej, pomocnicy zaś jego umie- 
ścili się w dwóch innych łódkach. W obec 
tłumnie zgromadzonej publiczności puszczono 
sznury i balon wzniósł się w powietrze, ale 
tak powoli, że zawadzał o dashy budynków. 
W tej chwili pomocnicy, których obowiązkiem 
było kierować ruchem balonu, zdjęci trwogą, 
powyskakiwali z łódek na dachy, a balon po- 
zbawiony steru, wzbił się natychmiast w górę 
na wysokość 4 000 stóp. Przerażenie świad: ów 
wyprawy doszło do uajwyższego stopnia. Wi- 
dziano jak nieszczęśliwy „oroUaut* robił nad- 
ludzkie usiłowania, aby oprzeć się gwałtewno- 
ści wiatru, poezem nagle balon zaczął się 
zniżać niezmiernie szybko; okazało sie ża pękł, 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Bru- 
kseli deputowany Artur Warocquć, jeden z naj- 
znakomitszych w Europie przemysłowców, któ- 
rego fabryki żelaza i kopalnie węgla stawiane 
są za wzór pod względem urządzenia. Zmarły 
pozostawił majątek ceniony na 40 milionów 
franków. — W Londynie były minister mary- 
narki i wojny lord Hampton w 81 roku życia. 


Brat wicekróla Egiptu, książę 
Ibrahim, ukończy wkrótce studya w akademii 
wojskowej w Woolwich i powróci do Kairu, 
ażeby jako porucznik artyleryi wstąpić do armii 
egipskiej. 

— Wypadek otrucia zdarzył się w 
tych daiach w Gradcu. Umarła tam nagle dwu- 
nastoletnia córka sługi pocztowego Kollara, a 
lekarze sądowi stwierdzili, że Śmierć jej nastą- 
piła w skutek otrucia arszenikiem. Na podsta- 
wie podniesionej z wielu stron podejrzeń uwię- 
ziono matkę otrutej dziewczynki. 

— Sad doraźny. Z Gradecu donosi te- 
legram, że w miejscowości styryjskiej Weinitven 


ludność tak okrutnie poturbowała jakiegoś ra-|i że gaz wydobył się przez dziurę. Pzżutnić | agi 
robka, pedejrzanego o rozmyślne podpalenie, Że strasznego uderzenia Bauugarten nia sA ` 


umarł z ran. 

— Dramat familijny. W Wiedniu 
przedwezoraj zdarzył się wypadek. który wiel- 
kie na publiczności sprawił wrażenie. Zona to- 
karza Junge, licząca lat 65, otruła się razem 
236 letnią córką, kaleką w skutek niedostatku. 
Sam Junge wróciwszy ze sklepu do domu i za- 
stawszy obie drogie osoby nieżywe, otruł się 
także. Rodzina Junge powszechnie była uważana 
za zamożną. 

— Kradzież Złotego Runa. Przed 
sądem przysięgłych w Medyolanie rozpocznie 
się w drugim tygodniu maja rozprawa ostate- 
czna w procesie przeciw karlistowskiemu gene- 
rałowi Boet, niegdyś adjutantowi don Karlosa 
o ukradzenie orderu. Złotego Runa. Don Karlos 
zacytowany jest do rozprawy osobiście, joko 
świadek. Oskarżony żądał, ażeby rozprawa od- 
bywała się przy drzwiach zamkniętych, ponie- 
waż zamierza złożyć zeznania. odnoszące się do 
prywatnych i poufnych stosunków pretendenta 
do korony hiszpańskiej, sąd jednak podobno nie 
przychylił się do tego żądania. 

Otrucie chlebem. Korespondent 
paryski Köln. Ztg., który doniósł o katastro- 
fie w St. Denis, o tyle przesadził w swem do 
niesieniu, że liczba osób, zatrutych chlebem, 
nie wynosi 1650, ale około 150 Franz. Corr. 
o smutnym tym wypadku podaje następujące 
szczegóły: Od ubiegłego wtorku skonstatowano 
zatrucie około 150 mieszkańców, którzy bez 
wyjątku wszyscy stale biorą chleb u piekarza 
Duboc. Sam piekarz, jego żona, siostrzenica i 
służąca, należą także do ofiar, » ponieważ Du- 
boc nie umiał sobie wytłómaczyć, zkąd w je- 
go pieczywie wziąć się mogła trncizna, wezwał 

przeto komisarza policyi, ażeby zabrał do sądu 
cały zapas chleba, mąki, wody i soli, jaki się 
jeszcze znajdował w jego domu. Dotychczas nie 
wiadomo, jaki jest rezultat dochodzenia sądo 
wego, oonieważ jednak w wypadku podobnym, 
który się zdarzył przed laty także w St. De- 
nis, przyczyną zatrucia pieczywa było użycie 
do opalenia pieva starego, polakierowanego 
drzewa, domyślają się czeg'ś podobnego i w tym 
wypadku Duboc przeczy jednak stanowczo, ją- 
kobj używał za opał takiego drzewa i gotów 
jest raczej przypuszczać. że któryś z współpro- 
fesyoniatów przez zemstę dopuścił się tego czy- 
nu. Podejrzanym o tę zbrodnię jest niejaki 
Baude, którego pani Duboc już przedtem wy- 
łapała na różnych oszustwach w piekarni i za- 
groziła mu wydaleniom. Bauda, który jest 
nwięziony, miał do mąki domieszać jakiejś tru- 
jącej substaneyi, Wielka część osób, które va- 
chorowały po spożyciu chleba, przebyła już 
szczęśliwie niebezpieczeństwo, a tylko dziesięć 
jest ciężko cherych. Doniesienie, że dwaj żoł-, 
nierze już umarli, nie sprawdziło się dotych- 
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niężkieh skaleczeń i nie stracił weala odwagi. 
W vrzózonaniu, że rozstrzygnął kwestyę Żegln- 
gi napowietrzenej, zamierza zrokié wkrótce nową 
vróbę w okoliench Lipska} tym razem jednak 
będzie miał na uwadze, aby osoby mu towa- 
rzyszące nie znalazły już na swej drodze da 
chów i nie uległy pokusie pozostawienie serc- 
nauty własnym jego siłom, 

— Odkrytą niedawno grotę sislak- 
tytową w Slovpie na Marawie opisuje jedea 
z dzienników czeskich, dołączając do opisu ry- 
ciny. Jak zwykle, odkrycie tej juskini vasta- 
piło przypadkowo: drożmik miejscowy. kopiąc 
w jednem miejscu, natrafił na mały otwór, 
który wiódł de uiskiego ciasnegu przechodu 
Przecisnąwszy się z trudnością, dostał się do 
obszernego przedsionka, ztamiąd zaś dalej do 
pięknej ogromnej jaskini. przepełnionej mnó- 
stwem słupów stalaktytowych najrozmaitszych 
i najdziwaczniejszysh kształtów. Długość jaski- 
ni wynosi 60 metrów, szerokość 5() metrów, 
a wysokość od 10 do 20 metrów Nazwano ją 
jaskinią „Alżbietinu* albo „BEliszezina” (Biż- 
biety). Urząd gminny postarał się o dogodniej- 
szy przystęp do jaskini, która bezwątnienia 
ściągać będzie turystów z całej Europy, kazsł 
dorobić drzwi na klucz zamykane i ustanowił 
stały nadzór. 

— Z teatru wojny w południowej 
Ameryce otrzymała legacya chiłejska w Wa- 
shiagtonię wiadomość, że armie peruwiańska 
została pobita przez ehilejską pod Soratą. Kal- 
lao ulegnie tera blokadzie, lub będzie zbom 
bardowane. W Boliwii skutkiem niszadowolenia 
po klęsce Boliwiiczyków nowa wybuchła rewo- 
lucja pod dowództwem pułkownika Silwa Ma- 
chado, Kontrrewolucya jednak ustauowiła po 
nownie prezydentem pułkownika Campero (sa- 
mozwańczego dyktatora po ueieczee prezydenta 
Dazy). 

— Przemysł bawełniany nadzwy- 
czajne robi od ist kilku postyvy © Japonii. 
Świeżo znowu kapitalista javoński nazwiskiem 
Szubuja Toranoeuże sprowadził z Belgii kilka 
przędzalń parowych i przerabia codzisanie 900 
funtów bawełnv. 


Zgromadzenie wyborców. 


(L) W sali ratuszowej zebrało się wczo- 
raj wieczorem badzo liczne grono wyborców, 
zaproszonych przez prezydyum zgromadzenia 
odbytego w sniedzielę. rObie galerye były 
przpełnione publicznością. 

Dr. Popiel zagaił posiedzenie uastę- 


pującem przemówieniem: Wykonując uchwa- ` 


łę walnego Zgromadzenia wyborców powzię- 
| ta w niedzielę, zwołało prezydyum tegoż 


| zgromadzenia szanownych panów na dzień 
| dzisiejszy celem wysłuchania kandydatów, 
i którzy zamierzają się ubiegać o mandat po- 
| selski 


z miasta Lwowa na sejm krajowy. 
Pomimo wezwania do tej chwili nie zgłosił 
się Żaden kandydat, nie pozostaje mi więc 
nic innego, jak obeenie prosić tych panów, 
którzy zamierzają ubiegać się o mandat po- 
selski, ażeby zechcieli zabrać głos. 

Nikt z obecnych się nie zgłasza. 

P. Groman. Oto macie panowie sku- 
tki waszej uchwały powziętej w niedzielę. 
Poszliście panowie za zdaniem dr. Grossa, 
że komitety przedwyboreze są rzecza zby- 
teezną. Teraz macie dowód, że nie są one 
zbyteczne i że bez nich obejść się nie można. 
Być może, że w tej chwili zgłosi się jeszcze 
jaki kandydat ale na przyszłość należy za- 
wsze iść utarlą drogą i polecić przeprowa- 
dzenie akeyi wyborczej osobnemu komitetowi: 

Dr. Gerstman. Poparłem gorąco 
wniosek dr. Grossa, puczawam się więc do 
obowiązku wystąpienia w jego obronie. Na 
razie wniosek ten może jest niepraktyczny o 
tyle, że zrywu z dawną tradycją i walczyć 
musi z obojętnością, jak każda nowa rzecz, 
Ale nie wypływa ztąd jeszcze, ażeby nie o- 
kazał się praktyczuym w przyszłości. Przed 
uchwałeniem tego wniosku była jednak mo- 
wa o tem, że pojedynczym gronom wyborców 
a nawet pojedynczym  osobistościom wolno 
na walnem zgromadzeniu stawiać kandyda- 
tów. Otóż korzystając z tego prawa, propo- 
unje w imieniu licznego grona wyborców 
kandydaturę p. Tadeusza Romanowicza. (0- 
klaski:). 

P. Zagórski (urzędnik banku wło- 
ściańskiego) proponuje jako kandydata p. 
Teofila Merunowicza. 

Ponieważ nikt więcej się nie zgłasza, 
przeto wzywa przewodniczący p. T. Roma- 
nowicza, ażeby zechciał wystąpić przed 
zgromadzeniem jako kandydat. 

P. T. Romanowiex, wstępuje na 
trybunę. Mowa jego trwała blisko godzi- 
nę. „Znalazłem się w położeniu bardzo tru- 
dnem — mówił myślałem. że będzie po- 
siawioną kandydatura bardzo poważna o któ- 
rej w mieście wszyscy wspominają. Jestto 
kandydatura b. prezydenta m. Lwowa, p. 
Alekandra Jasińskiego. Tstotnie. nie 
mogę wyjść z zdziwieuia, że niki ta kan 


że skoro 
nikt się do głosu nie zapisat i nikt nie wy- 
stąpił z kandydaturą, przeto wzywacie pano- 
wie pierwszego lepszego, ażeby tylko rozwi- 
nąć ruch wyborczy i dyskusyę (Zaprzecze- 
nia) Jeżeli tedy moja kandydatara jest na se- 
ryo poruszona, więć Staję przed panami i 
oświadezam, że na wypadek, gdybyście mnie 
tszczycili swojem zaufaniom. podejmę się 
trudnego zadania.* Mowca rozwija następnie 
w bardzo długiem przemówiemu swoje zu- 
patrywanie na obowiązki posła do sejmu 
krajowego. przechodzi go poglądów na poli- 
tylkę narodową, a następnie do rozbioru 
działalności sejmu krajowego. Wykazuje, że 
działalność sejmu powinna być podjętą w 
dwojakim kierunku: politycznym i organi- 
cznym.  Dziułalność polityczna zmniejszyła 
się teraz W skutek wyborów bezpośrednich, 
ale zawsze jeszeze może znaleść wyraz w 
adresach do Tronu, jak to n. p. miało miej- 
see w roku 147%, Po myśli $. 19 statutu 
krajowego może akcya polityczna sejmu zna- 
leźć wyraz w opinii o ustawach państwowych, 
już wydanych przez parlament centralny, sl- 
bo dopiero zapowiedzianych, nareszcie przez 
bezustanny kontakt z delegacyą polską w 
Wiedniu Ale cała ta działalność p winna 
być zawsze I wszędzie prowadzoną w duchu 
narodowym i mieć wyższe cele na oku. Tak 
samo powinia być prowadzoną praca organi- 
CZNA, polepszenie bytu w duchu narodowym. 
i dla wyższych celów, bo bes takiej idei 
wyższej wydałaby się cała praca organiczna 
tylko czystym materzaliamem. Pracę i da- 
żenia posta powinny być dalej demokratyczne. 
Mowca objaśnia znaczenie tego wyrazu i 
przypomina działalność b. stowarzyszenia de- 
mokratycznego we [wowie, które wielce 
przyczyniło Się do rozbudzenia życia poli- 
tycznego u nas. Wykazuje dalej, że pod wy- 
razem „demokracya* nie należy rozumieć 
„rewolucyi*. Niesięty jest wielu takich, któ- 
rzy identyfikują te dwa wyrazy. jest to naj- 
błędniejsze pojęcie, bo demokratyam jest za- 
sadą a rewolucya jest tylko środkiem, Od o- 
gólnych, bardzo obszernych poglądów, prze- 
chodzi mowa na pole praktycznej działal- 
ności w sejmie. Jest jeszcze bardzo wiele 
spraw do załatwienia. Pomiędzy innemi wspo- 
mina mowća. Że w razie wyboru. starałby 
się poruszyć sprawę reformy ustawy gminnej 
„r. 1866, która stworzyła nienaturalny roz- 
dział dworu od gminy; starałby się 0 zre- 
formowanie ustawy, która niestety obowią- 
zuje u nas zarówno miasta liczące 20.000 
ludności jak wsie liczące po kilkaset mie- | 


szkańców i tym sposobem staje na prze- ' znajdują się w Królestwie polskiem (a jak 


szkodzie rozwojowi miast. Należałoby także 
poddać rewizyi ustawę drogową i długi sze- 
reg innych ustaw, sejm zaś powinien zreor- 
ganizować się również przez po "iększenie 
liczby posłów z miast. Dalej obowi zkiem jest 
posła sejmowego czuwać nad przestrzeganiem 
praw samorządu. W pierwszym rzędzie cho- 
dzi o to, aby sejm zbierał się co roku i na 
czas dłuższy niż dotychczas, Dla wypraco- 
wania większych projektów należa.oby posta- 
rać się o to, ażeby działalność komisyj prze- 
nosiła się z jednej sesyi na drugą « nie koń- 
czyła się z zamknięciem jednej sesyi, bo tym 
sposobem żadna większa i ważniejsza ustawa 
do skutku przyjść nie może. 

Dr. Fiotr Gross oświadcza, że spó- 
źnił się nieco na posiedzenie i nie mógł 
stanąć w obronie swojego wniosku przyję- 
tego w niedzielę przez walne zgromadzenie 
wyborców. Skutki tego wniosku i uchwały 
są widoczne, bo gdyby dawnym obyczajem 
przeprowadzaniem wyboru zajmował się ja- 
ki spocyalny komitet, to nie bylibyśmy na 
trybunie oglądali poprzedniego mowcy; tak 
zaś, mamy zupełną swobodę i wolność, która 
dozwala nam wysłuchać wszystkich kandv- 
datów a nie tylko kandydatów narzuconych 
wyboreom przez kiłkunastu obywateli. Mo- 
wca nie może zataić zdziwienia, że na try- 
bunie nie oglądał poprzedniego posła miasta 
Lwowa, wielce szanowuego prezydenta p. 
Aleksandra Jasińskiego i że nikt nie 
poruszył tej kandydatury (p. Romanewicz 
protestuje p"zeciw temu, bo poruszył ją wy- 
mownie i :erdeeznie), że nikt nie wspo- 
mnia? o czł wieku, który zasłużył się najle- 
piej nietylko obec miasta, ale także wobec 
kraju w swoi charakterze poselskim. Wszak- 
źe nie kto i» ty, tylko Aleksandor Jasiński 
stał w sejmi na czele stronnictwa postępo- 
wego. Mowe: jako poseł, zna tę lziałalność 
p. Jasińskie o i uważa ją zą” znakomi- 
tą, szechstronną i badzo p: cyotyczna. 
(Oklaski). Pan Jasiński :iożył “andat pe- 
selski w błęd iem przypusuczeniu ^ wybor- 
cy jego mardat ten łączą z pi ` lenturą, 
że nie wybrali go jako Jasińskie; " lecz ja- 
ko prezydenta miasts. To przypus. “mie jest 
mylne, a udowodnić to jest naszy « obowiąz- 
kiem. Nie wybieraliśmy prezyd: sta miasta, 
lecz p. Jasińskiego, jako człowieka ze wszech 
miar zasłużonego. Ponowny wybór p. Jasiń- 
sziego stał się koniecznym; należy mu się 
użna ie z naszej strony. Mowea nie chciałby 
jedna. być źle «rozumianym; nie występuje 
om jeszcz* bynajmniej przeciw kandydaturze 
p. Romanowicza, którem" za gorliwą prace 
i obronę spraw krajowy. należy się mandat 
poselski, Mowca pr. pnnje, ażuby wyborcy 
przekonali się najpierw, dla jakich powodów 
złożył p. Jesiński mandat poselski, czy sta- 
uowczo mie zamierza ubiegać się o krzesło 
w sejmie i czy na wypadek ponownego wy- 
boru nie przyjmie go stanowczo, a dopiero. 
gdyby p. Jasiński odmówił, oddali swe głosy 
innemu kandydatowi. 

Przewodniczący dr. Popiel wzywa 
drugiego zaproponowanego kandydata do za- 
brania głosu, ale pokazuje się, że p. Meru- 
nowiez nie jet obecny w sali. 

Dr. Gerscman: W uchwale po- 
wziętej w niedzielę mieściła się także zasa- 
da, że kandydaci powinni prosić wyboreów, 
a nie wyborey kandydatów. Wypowiedziano 
tu także na ostatniem zgromadzeniu przypu- 
szczenie, że p. A. Jasiński stanie przed nra- 
mi, wytłómaczy nam, dlaczego złożył m 
dat poselski i powie, ezy przyjmie mav! t 
lub mie. Skoro p. Jasiński złożył ma lat 
bez usprawiedliwienia się wobec wybor «*v, 
należy przypuszczać, że złożył go bezwa. :u- 
kowo i nie przyjmie go stanowczo. Mimo głę- 
bokiej czci dla p. Jasińskiego nie ist: ie 
tedy dla mnie jego kandydatura. Ponie» ż 
dalej nikt się nie zgłosił i stanął przed u - 
mi tylko p. Romanowicz na specyalne 
proszenie, przeto mniema mowca, że tu o 
z tą kandydaturą liczyć się wypada. Cóż je- 
Mal dalej czynić należy? Mowca zaleca w 
tej mierze postępowanie praktykowane w 
Krakowie. Oto pod wrażeniem mowy kandy- 
data należy zgromadzonym wyborcom przy- 
stąpić do głosowania na próbę. Jeżeli kan- 
dydat otrzyma większość głosów, zgroma- 
dzeni zalecą go ogółowi wyborców. Jesteśmy 
niejako ich pełnomoenikami. 

Dr. Rożański mniema, że takie gło- 
sowanie byłoby przedwczesnem; . leży wy- 
słuchać jeszcze innych kandydatów, którzy 
mogą się jeszeze zgłosić. Do dnia wyboru 
(22 br.) dość jeszcze czasu i wyborcy mogą 
zebrać się ponownie n. p. w piatek albo w 
sobotę. Mowea podnosi także kandydaturę p. 
T. Merunowicza a do p. Romanowicza zwra- 
ca się z dwoma interpelacyami: Co kaudy- 
dat uznałby za stosowne uczynić w cela po- 
lepszenia ekonomieznyah stosunków w kraju 
i jak się zapatruje na kwestyę ruską: czy 
należy ją poruszyć w sejmie i w jakiei for- 
mie? 

P. Romanowicz odpowiada na pier- 
wsze pytamie, ża chcąc je wyczerpać należy- 
cie, musiałby przemawiać najmniej 24 go- 
dzin, a i tak wie wyczerpałby jeszcze przed- 
miotu. Doprowadzić nasze stosunki materyal- 
ne de takiego stənu świetności, w jakiem 
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tego życzy sobie dr. Rożański) jest rzeczą 
wprost niemożliwą, Królestwo bowiem ma 
granicę zamkniętą od Zachodu a otwartą na 
Wschód» u nas'zaś rzecz się ma odwrotnie. 
am nie.przeszkadza przemysł zagraniczny 
rozwojowi przemysłu śrajowego, u nas zaś 
onkurencya z Zachodem jest niemożliwą a 
Wywóz na Wschód jest całkiem zamknięty. 
Naszem riążeniem usilnem powinno być tedy 
Spieszne tratowanie ludu od zupełnego u- 
padku, od zupełnej nędzy, a środkami 
wiodącemi do tego celu są: podniesienie 
oswiaty, wydobycie ludu z rąk lichwy, roz- 
woj przemysłu domowego, a dalej reforma 
taryf kolejowych, wyposażenie funduszami 
biura amelioracyjnego, jednem słowem: in- 
tensywna praca w kierunku wydobycia ludu 
z nędzy. (o się tyczy kwestyi ruskiej, to 
Sprawa ta będzie rozwiązaną niezawodnie, 
Jeżeli polityka nasza będzie demokrsty- 
czną. Opiekujmy się ludem, gorliwie, uczci- 
Wie, a Rusini staną po naszej stronie. Nie 
Stana po naszej stronie tylko ci, ktorzy inne 
Cele mają na oku. 

P. Piątkowski, lubo zgadza się na 
kandydaturę p. Romanowicza, zaleca usilnie 
Przyjęcie wniosku dra Qirossa, ażeby osobno 
przekonać się, czy p. Jasiński nie przyjmie 
mandetu. Należy mu się bowiem uznanie za 
15-letnie gorliwe i znskomite usługi dla 
miasta i kraju. 

Dr. Gross przystępuje do wniosku dr. 
Rożańskiego i przemawia za odroczeniem 
zgromadzenia do piątku celem wysłuchania 
Jeszcze innych kandydatów a ewentualnie 
także p. Jasińskiego. 

Zgromadzenie przyjmuje ten wniosek. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Lwowska Izba handlowa. 


(Sprawozdanie z piątego posieglsgnia 
dnia 3 kwietnia 1880). 
(Dokońeczenia.) 

Na wniosek Taduego p. Gwalberta 
Ziembickiego, jako referenta komisyi kolejo- 
wej, uchwalono w skut-k podania właścicieli 
i dzierżawców dóbr, tudzież przemysłowców 
w okolicy Uherska, poprzeć u wys. e. k. Mi- 
nisterstwa handle ich prośbę względem roz 
szerzenia przystana» Uhersko Dobrzany kolei 
Arcyksięcia Albrechis, na stacyę towa'om ą. 

.  (Cieplickie towarzystwo dła spruw gór- 
Niczych w północno-zachudnich Czechach, 
Zawiadomiło Izbę, że udało się z prośbą do 
c. k. Ministerstwa handlu, aby wzięło ini- 
Cyatywę w zaprowadzeniu peryodycznych 
kouferencyj między dyrekeyami kolejowem 
I reprezentantaini przemysłowych korporacyj, 
na ktorych mogłyby być omawiave ważniej- 
8Z6 kwestye w sprawie ruchu na kolejach że- 
laznych i prusi o poparvio tego podania. 

Raduy p. Ziembicki seferuje z komisyi 
kolejowej, że podobne kob.erencge nadzwy- 
cza) korzystnie wpłynąć mogą na uregulo- 
wanie taryf kolejowych, a teim samem przy- 
czynić się znakomicie do podniesienia han- 
dlu i przemysłu. Referent wnosi zatem, aby 
Izba, popersjąc w zasadzie żądanie towa- 
rzystwa ciepliekiego, prosiła wys. e. k. Mi- 
nisterstwo handlu, aby także dla Galicyi u- 
rządzano konferencye między dyrekcyami 
kolejowemi, zastępcami Izb handlowych. tu- 
dzież towarzystw gospodarskich, za czem 
Izba z własnej inieyaiywy przemawiała jesz- 
cze w roku 1876, lecz na odnośne sprawo- 
zdanie żadnej nie otrzymała rezolucyi. 

Radny p. Sokal nznaje pożyteczność 
proponowanych konferepeyj, wnosi jednak ze 
względu, że /eryodyczne konferencye zwoływa- 
ne tylko od czasu do czasu nie mogłyby w ka- 
żdej pilnej sprawie dawać swej opinii, prze- 
mawiać za tem u wys. ©. k. Ministerstwa 
handlu, aby ustanowiono dla Galievi stałą 
przyboczną radę kolejową (Kisenbahnbeirath) 
o jaką stara się wiedeńska Izba handlowa 
dla Wiednia, u jakie rady w Prusiech we 
Wszystkich prowincyach z wielką korzyścią 
dla interesów handlowych i przemysłowych 
istnieją. 

| Bea «tarz Izby, radea p. Bodvński, po- 
piera najmocniej wniosek p. Sokala, który 
wobec ogolnego dążenia do jak najobszer- 
niejszego samorządu, do największej de- 
centralizacyi, aby w sprawach kraj obcho- 
dzących w kraju radzono i rozstrzygano — 
Zupełnie odpowiada temu prądowi. Jeżeli 
W Prusiech mimo największej centraliz: cyi, 
uznano konieczność takich prowincyonalnye 
Tad kolejowych i takowe zaprowadzono to 
tem bardziej my w Austryi upominać się 
Możemy o podobne instytucye. Wprawdzie 
w Prusiech zarządy kolejowe maja siedziby 
swoje w prowineyach, przez które przecho- 
dzą ich koleje i z tej przyczyny łatwiejsza 
była tam sprawa z urządzeniem prewincyo- 
nalnych rad kolejowych, niżeliby to u nas 
nastąpić mogło, gdzie wszystkie zarządy ko- 
lejowe siedziby swoje mają w Wiedniu. Ale 
właśnie ten nienaturalny stosunek powinien 


Les tem więcej powodować, starać się usil- 


Do Köln. Zig. telegrafują z Paryża, że 


nie o urządzenie przybocznych rad kolejo- p, Freycinet polecił ambasadorom fran- 
wych a tem samem o przeniesienie central- cuskim za granicą, aby zamiast tytułu „am- 


nych zarządów kolejowych do kraju, o co 
kraj od dawna, niestety bez skutku, upomi- 
na się. 

Na wniosek referenta p. Ziembickiego, 
uchwala Izba poprzeć przedewszystkiem u 
wys. c, k. Ministorstwa handlu sprawę u- 
rządzenia peryodycznych konferentyj, a wnio- 
sek p. Sokala względem stałych przybocz- 
nych rad kolejowych przekazać komisyi ko- 
lejowej do sprawozdania. 


OSTATNIA POCZTA 


Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza na miej- 
sca naczelnem artykuł następujący: „Radość 
skrajniejszych organów prasy włoskiej 
ze zwycięstwa partyi radykalnej w Anglii, 
pisze Pall Mal Gazette, jest teraz jawna. 
Zasługuje to na uwagę zwłaszcza, jeśli się 
zważy, że dopóki rezultat wyborów angielssich 
był niepewny, prasa włoska nie cheała przy- 
znać, jakoby żywiła szczególną sympatyę dla 
jednej lub drugiej party. Oczywiście, że or- 
gana rozważniejsze 1 quasi-ofieyalne i teraz 
jeszcze motywują swe zadowolenie tem, że 
ministerstwo Beaconafielda działało w Egipcie 
w ducha przeciwnym interesom włoskim. 
Ale wszyscy wiedzą, że w tem jest tylko 
część prawdy. Włosi cieszą się dlatego, po- 
nieważ wierzą, że sympatye pana Gladstona 
ich stronie w każdej wojnie, oficyal- 


0 . 
ny AJ nieofieyalnej, któraby w celu zdo- 
bycia Tryestu i południowego Ty- 
rolu podjętą została. Gladstone nie ukrywał 


ale swego usposobienia w tym względzie, 
e e Fo zeszłym bawił we Wid, 
ale czy był on tyle nieostrożnym, aby obja- 
wić swe usposobienie, czy też nie, to iireden- 
tyści nie mają najmniejszej wątpliwości, że 
gabinet, w którym wpływ Gladstona musi 
być przeważnym, planom tego rodzaju sta- 
wiać będzie tylko bardzo słaby opór. Już te- 
raz dostrzedz można zmiany w postawie 
irredentystów, a widoki ich, aby nakłonić 
min'sterstwo Cairolego do jakiego nierozwa- 
żnego czynu, SĄ bez porównania większe. 
niż dotychczas. Do tych słów angielskiego 
pisms, powiada Nordd. Alig. Ztą. dorzucamy 
z rozpraw włoskiej Izby deputowanych o za- 
granicznej polityce, kilka chronologicznych 
statystycznych dat o Irredencie. Minghetti 
rzeki, a słowom jego nikt nie zaprzeczył, Że 
irredenta zawiązała się w r. 1661 dla odzy 
skania Nicei i że dopiero w r. 1870 zmieni 
ta przedmiot swych dążeń. Według podanie 
Orisi-go rozpoczęła się w r. 1868 we Friulu 
analogiczna agitacya przeciw Austryi. Prze- 
ciw oświudczemu ministeryalnemu, że Stowa 
rzyszenia, któremi prasa zagraniczna SIę 78) 
muje. wcale nie istnieją, wykazał Bonghi. 
że według podania sekretarza Irredenty liczy 
ona 500 stowarzyszeń, do których przyłączy 
ło się około 1000 związków republikańskich." 
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Korespondent stambulski Timesa skre- 
sla w nastepujący sposób wrażenia, jakie re 
zultat wyborów angielskich sprawił 
w Stolicy tureckiej: „W pałacu sułtań- 
skim objawiają się rozmaite uczucia Sulta! 
i dorzdey Jego są ogromnie przerażeni, ar 
ostatnieh trzech dniach zasiągali nieustannie 
trwożliwie informacyj u wszystkich, którzy 
mogą mieć dokładną znajomość angielskich 
Spraw wyborczych. praktyczny rezultat str- 
chu sułtana widocznym jest juź w podpisa 
niu irady w sprawie granie czarnogó:- 
akieb. Levant Herald miał wczoraj odwa- 
gẹ Powiedzieć, że rząd turecki winien jest 
klęski konserwatystów, ponieważ nie prze- 
prowadził przyrzeczonych reform a tem po- 
dał libersłom potężną broń przeciw polityce 
tureckiej Beaconsfielda Publiczność turecka 
Jest, jak ZaWBZE, obojętną i apatycźną, ale 
wielu twierdzi przecież, że wszelka zmia: a 
lepszą jest niż stan obecny, dlatego też Pie 
ms powodu |ękać się gabinetu Gladstonż 
Niedawne oświadczenie lorda Hartingtone. 
Że partya liberalna w razie zwycięztwa Sta 
rać się będzie wszelkiemi siłami doprowa- 
dzić do skutku koalicyę, któraby zmusi la 
Turcyę d3 zaprowadzenia reform, różnie tu 
było tłumaczone; to pewna, że Porta w o- 
statnich miesiącach czyniła mimowoli wsz)- 
stko, aby koalicyę taką wywołać. Nigdy i - 
szcze nie zajmowała Porta tak aroganckiej, 
tak wyzywejącej postawy przeciw mocar- 
'twom, wskutek czego jesteśmy świadka:ni 
niezwyczajnego zjawiska, że wszystkie amb: 


h | sady 1 poselstwa w kilku ważnych sprawach 


szły z sobą w najlepszej zgodzie... Natural- 
nie, że niepodobna przepowiedzieć, jak dłuso 
to potrwa i ezyli ta zgodz ciała dyplou s- 
tycznego rozciągnie się także na rządy, Kle 
io zdaje się być pewnem, że zmiana mi:i- 
sterstwa w Anglii sprowadzi jednomyślność 
mocarstw przynajmniej w kwestyi grec 
kiej, w której Porta dotych'zas zawsze !i- 
czyła na poparcie Anglii.* 
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(basador Francyi* — używali odtąd tytułu: 
| „ambasador republizi francuskiej“, Agence 
| Havas potwierdza, że p. Leon Say mianowa- 
| ny został ambasadorem w Londynie, hr. 
Duchatel zaś w Wiedniu. 

Agitacya przeciw dekretom marcowym 
| przybiera coraz większe rozmiary. Protest 
kardynała Niny wystosowany do ministra 
prezydenta, dodał otuchy partyi klerykalnej. 
Większa część arcybiskupów i biskupów fran- 
cuskich zamanifestowała się już w tym sa- 
mym duchu i panuje powszechnie przekona- 
nie, że ani jedna z kongregacyj nie zastosuje 
się do woli rządu, i wszystkie oczekiwać bę- 
dą użycia środków gwałtu. Rządowi dużo 
na tem zależy, aby jezuitów odosobnić od 
innych kongregacyj, które chciałby traktować 
nieco oględniej, aby nie wywoływać niebez- 
piecznego dla siebie wzburzenia umysłów. 
Tymczasem, jak dotychczas, wszystkie kon- 
gregacye trzymają się jednego trybu postę- 
powania, a rząd chcąc być konsekwentnym 
musi traktować wszystkie zarówno z jezui- 
tami. 


Herold petersburgski donosi, że Rossya 
wysyła ne wody chińskie 15 statków 
wojennych pod dowództwem admirała Buta- 
kowa; w wyprawie tej weźmie udział drugi 
syn W. X. Konstantego. W Turkestanie u- 
stawiony będzie na razie korpus obserwa- 
cyjny pod komendą gen. Kuropatkina. 


Podróż rumuńskiego mini- 
stra-prezydenta, p. Bratiano. do 
Berlina i Wiednia wywołała w Petersburgu 
pewne zaniepokojenie. Gabinet petersburgski 
"daje się dawać wiarę p głosce, iż Rumania 
przystąpiła do przymierza niemiecko-anstrya 
ckiego, jakkolwiek może nie w drodze for- 
malnego układu. ale przynajmniej przez ustne 
przyrzeczenia. Bądź co bądź pewnem jest. 
że Rumunia odwróciła się od Rossyi į ża w 
logicznem następstwie tego kroku musiała 
wejść w przyjażny stosunek z Austryą-Wę 
grzmi a tem samem i z Niemcami. Że do te- 
go przyjść musiało. mogli byli Rossyanie ła- 
two przewidzieć, gdy urągająć dawnemu sprzy 
mierzeneowi odebrali mu Bessarabię. Ze wzglę: 
du na niekorzystny dla Rossyi prąd w Rumunii 
śledzi teraz gabinet petersburgski z nejwiększą 
uwagą wojskowe zarządzenia Rumunii i 
uznał va potrzebne obliczyć bardzo dokła- 
anie sily zbrojne Rumunii. Rossyjski Zn:ca- 
lid pisze między innemi: „Rumunia zamó- 
wiła dla siebie w fabryce broni w Witten 
nad Ruhr 60,000 karabinów systemu Henry- 
M»rtiniego « bagnetami pałaszowemi, dalej 
u Aleksandra Coppela w Solingen 8000 ka- 
rabinów dla kawaleryi, w austrr=ckiej fabry- 
ce broni w Steyer 17.000 karabinów systemu 
Heury Martiniego, nadto ma jeszcze poczynić 
nowe zamówienia 120— 150.000 karabinow.* 
Wszystka ta broń nie zakłóci zapewne po- 
koju Rossyi, jeśli tylko rząd rossyjski nie 
zechce na nowo poruszyć kwestyi wseho- 
dniej. W takim razie oczywiście. rzeczy mo- 
głyby przybrać zupełnie inną postać. 
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TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 kwietnia. W Izbie 
deputowanych toczyła się rozprawa 
nad budżetem ministerstwa 
Spraw wewnętrznych. Prze 
mawiałe ośmiu mowców. wyrażają 
różne życzenia. Promber interpelował 
w Sprawie nieprzyjęcia przez urząd 
telegraficzny prywatnego telegramu po- 
dającego pogłoskę o demisyi gabinetu. 

Pol. Corr. donosi z Konstantyno- 
pola: Ambasadorowie po większej 
części otrzymali już upoważnienie do 
ratyfikaevi turecko czarnogor- 
skiej umowy. 

Petersburg, 14 kwietnia. Połu- 
dniowy biuletyn o stanie Gorc2a- 
kowa opiewa: Noc kezsenna ale Spo- 
kojna, ogólny stan niezmieniony, Ciąg- 
gle trwa znaczne osłabienie. Do od- 
zyskania sił chory potrzebuje dłuż- 
szego czasu i spokoju. 

Car wręczył szefowi biura pra- 
sowego, Grygorjewowi. który 
z powodu choroby wziął demisyę, zło- 
tą tabakierkę z swoim portretem w 
brylantach. 

Bukareszt, 14 kwietnia. Senat 
przyjął 31 głosami przeciw 7 uchwa- 
loną już w Izbie ustawę o nadaniu 
Rosettemu nagrody narodowej. 


Paryż, 14 kwietnia. Deputowani 
Kerjegu i Rathier umarli. 

Freycinet wystosował do wszyst- 
kich reprezentantów Francyi za gra- 
nicą obszerny okólnik zawierający ez- 
posé © polityce francuskiej wobec 
wszystkich kwestyj zagranicz- 
nych od nastania obecnego gabinetu. 

Pismo arcybiskupa paryz- 
kiego o dekretach z 29 marca koń- 
czy się prośbą do rządu o cofnięcie 
rozporządzeń, gdyż w razie spełnienia 
groźby należałoby obawiać się przy- 
krego konfliktu między ustawą a su- 
mieniem. Francya mogłaby wtedy po- 
paść w wewnętrzne zawikłania , któ- 
rych końca nikt nie może przewidzieć. 
Union donosi, że protest papieża wrę- 
czony został wczoraj Freycinetowi 
przez nuncyusza i stanowił przedmiot 
obrad w radzie ministrów. 

Washington, 14 kwietnia. Wy- 
dział Izby reprezentantów przyjął re- 
zolucyę o zawiązaniu rokowań z Fran- 
cya, Hiszpanią, Austro- Węgrami i 
Włochami o zniesienie ograniczeń przy 
imporcie tytoniu amerykań- 
skiego. Dla amerykańskich okrętów 
wojennych urządzono stacye ze skia- 
dami węgla po obu stronach cieśniny 
Panama. 

Madryt, 14 kwietnia. Otero 
stracony został dziś rano. Nie zło- 
żył on żadnych zeznań. Przed strace- 
niem pierwszy podkomorzy królewski 
rozmawiał z nim poufnie bez świad- 
ków 20 minut. 


Wiedeń, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Jak zapewniają z autentycznego źró- 
dła, minister generał Horst powróci 
z urlopu do Wiednia i wraz z dr. 
Stremayerem, który jest chory, 
weźmie udział w radzie ministrów, 
a dopiero wtedy gabinet poweźmie sta- 
nowcze uchwały wobec sytuacyi par- 
lamentarnej. Hr. Taaffe dopiero wczo- 
raj zdał sprawę Najj. Panu z u- 
chwały lzby deputowanych, gdyż Najj. 
Pan powrócił pozawczoraj późnym 
wieczorem do Wiednia. 

Fremdenblatt mniema, że punkt 
ciężkości sytuacyi spoczywa w tem, 
iż większość obecna jest niepewną i 
niedostateczną, a nadto nie posiada 
parlamentarnej zręczności i nie doro- 
sła do roli przewodniej. Gabinet zło- 
żony z członków prawicy napotkałby 
jeszcze większe trudności niż gabinet 
koalicyjny. 

Stronnictwa prawicy zamierzają, 
w razie gdyby miały pewność więk- 
SZyŚCi, uchwalić przy pozycyi służ- 
by bezpieczeństwa (w dziale wy- 
datków ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych) o 50.000 zł. więcej, aby tym 
sposoberu wypełnić lukę, jaka powstała 
przez odinówienie funduszu dyspozy- 
cyjnego. 

Dzienniki zajmują się nową bro- 
szurą dep. Hausnera p. t. Deutsch- 
|thum und deutsches Reich, która pro- 
i stuje fałszywe komentarze, wywołane 
przez znaną mowę tego deputowa- 
nego. 

Peszt, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Szczególny wypadek zajmuje tu umysły. 
W Raab stracono przez powieszenie 
mordercę Takacza, a zwłoki jego od- 
dano do sali anatomicznej. Lekarze 
robili na zwłokach elektr yezne 
doświadczenia i powieszony zbro- 
dniarz powrócił do życia. Do 
wczoraj wieczora żył jeszcze, ale znaj- 
dował się w najgwałtowniejszem de- 
Mirium. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
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do 13 — zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 1385 zł. | 


Wiedeń, 14 kwietnia 1880, godzina 2 Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 


min. 30. Losy kredytowe 178-— , Weg. 
kredyt. 271-25, Akcye anglo- -anstr. 152:50, 
„Akcye bankn Union 110:75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 265 25, Akeye kolei północnej 
246-25, Akcye kolei południowej 81:70, Akcye 
kolei Alföld 107-25, Akcye kolei Elżbiety 
189-75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 170:—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147:50, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
86:60, Glic. oblig. indemr. 98:50, Losy z r. 
1364 17455, Akcye kolei siedmogrodzkiej 


140:—, Ak:ye banku obrotowego --*—, Losy 
tureckie 1140, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'-—, Alcye Ptaku 


związkowego 141:80, Rubel papierowy 1-26*/,, 
Wiedeńskie losy 1 18-20 Węgierskie osy 113*75, 
Mark. niemieck, —*—, Węgierska renta 10615. 
Usposobienie przytłumione. 


Wiedeń, d. 14 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 35. Akcye kredytowe 286:—, Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 265-—, Południowa —'—, Renta 
pap. 73.55, Rubel papierowy —'—, Gal. listy 
zastawne 102:—, Gal. indemnizacyjne ——, 


Mark niem. —'*—, Gal. bank rustykalny 102:50 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:487/;, 


Usposobienie —. 

Wiedeń, 15 kwietnia 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 28530, Anglo-auBtr. 
158:380, Akcye banku Union 11060, Kolej 
Kar. Ludw. , Południowa 82:70, Na- 
poleonsdor 9'48'/4, ;Rubel papierow. 1:25., 
Renta pap. ——, Galic. bank hip. 

Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 —'—, 
Usposobienie bez transakcji. 

Telegramy zbożowe z d. 14 kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica 1275 do 13.50 zł., ży- 
to 10:25 do 10:70 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 36:25 do 8650 zł. — Buda- 


akcye | 215:50, żyto —*—, spiritus loco 60:50, olej 
rzepakowy 51:80. Szezecin: Pszenica —, 
rzepik — —. Paryż: mąki 159 klgr. 65-25 
olej rzepakowy 16:—, spiritas ——, Wro- 
eław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies | 
——, spiritus —'—-, kukurudza ——, K o- | 


lonia: Pszenica —-:—. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 
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NADESŁANE. 


Od komitetu świętopietrza, 
zajmującego się z użytkowaniem starych 
papierów. | 

Dłuższy czas nie podawaliśmy sprawo- | 
zdania z nowego źródła świętopietrza, „jakiem 
jest zużytkowanie starych papierów“, aby 0580- 
bom, chętnie to dzieło wspierającym, podzięko- 
wać serdecznem „Bóg zapłać” i zarazem ucie- 
szyć dobrym skutkiem nowej sprzedaży. 

Za uzbierane, od l5go grudnia 1879 do 
lgo kwietnia 1880, dzienniki, rejestra gospo- 
darskie, książki nmieużyteczne , listy i kopertydj 
rozdarte, bilety wizytowe i najdrobniejsze pa- 
piery, zapłacono ram 35 zl, 75 ct. w. a. 

W szczególności składamy podziękowanie : 
ks. Zyg. Odelgiewiczowi za serdeczne poparcie 
tego dzieła słowem zachęty i zbieraniem wszel- 
kiego rodzaju starych papierów ; dalej pp. Be- 
nedyktynk'm i panu Kozłowskiemu za obfite 
kiikurazowe datki drobnego papieru; następnie 
pani Róży Szeptycekiej, hr. Felicyi Mierowej i 
hr. Komorowskiemu za znaczną ilość dzienni- / 
ków, n”desłanych z kosztem przesyłki, 

Mniejsze przesyłki uadesłały następująca 
osoby: pani Pietruska, księżna Leonowa Sapie- , 
Żyna, pani Beyzym, ks. prob. S. Korzeniowski, 
t Miączyńska, ks. S. Stojałowski, pni Haus- 
| ner, ks. prob. A Monasterski, pna Brzozowska, 
Zakład św. Teresy, pani Jaźwińska i hr. Ba- 
deniowa. 


To dzieło, rozpoczęte we Francyi lat tə- 
mu 10 w mieściu Langres przez pana Menne, 
złożyło już na świętopietrze 50.000 franków. 
Zgromadzenie Dzieei Maryi we Lwowie opieku- 


Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1190 [je się tem dziełem. 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 14 kwietnia 1880 
| pisc  ądają 
walutą avstr 
złr. ct.  złr. et, 


263 75 266 75 


1. Akeye za sztukę, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 


o 


Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. gj1I68 — 171 — 
Banku hip. galie. Ż00 zł. w. a. 296 800 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. È 1244 — — 
2. Lisy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 97 20 98 20 
n ” pr. w. a. 32] 90 — 91 — 
n pr. okresowe ŚĆ 97 20 9620 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a.  :=|101 70 102 70 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „|iGl — 108 50 
g 
© 
3. Listy dłażne za 100 złr. 5 
Ogóln. roln. kred. Zakład dła Gal. E 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat” | 92 — 94 — 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . |96— 99 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. w.a. |100 — 102 — 
5. Losy miasta Krakowa . 20 25 22 — 
e, Stanisławowa 25 — 2750 
6. Menety. 
Dukat nolenderski . 5 46 5 56 
Dukat cesarski . 550 5 60 
Napoleondor . 943 953 
Półimperyał . 966 980 
Rubel rosyjski srebrny . 1 58 70 
papierowy . l 243/, 1 26h 
100 marek nae . 58 15 59- 
Srebro . . W.: 99 50 100 50 
Kupony w srebrze 99 35 100 SK 
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(2608 jez, * Eda y k t. 

L. 13. Decyzyą e. k. sądu obwodowe- 
go Przemyskiego 17 grudnia 1879, 1. 14243 
uznano Jakóba Nowaka z Krościenka wyżne- 
go obłąkanym, postanowiono kuratora Wa- 
lentego Szmyda. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krosno dnia 28 marca 1680. 
(2659 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1354. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kred. włosć. przeciw Iwa- 
nowi Cerkownikowi w kwocie 122 zł. 86 ct. 
w dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 lipca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 23 
24/57, 58 w Michowej położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kanceelaryi tu- 
tejszego sądu z ceną wywołania 300 zł. a 
zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko 
na trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 12 kwietnia 1880. 
1 Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają. 


maj-listopad 78.60 78.75 

luty sierpień . , 73.55 28.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . š 73.85 74.— 

kwiecień- październik x 7365 74.— 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . 123.75 124.50 

> „ 1860 po 500 złr. 5 3 180.25 130,50 

p „ 1860 po 100 złr. 5 133 — 134.— 

> k. ri (z premia) po 100 złr. 174.50 175.— 

po 50 „ 174 — 174.50 

Renty Com. A i2 lir, "austr. . . —.— 29.— 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

złr. 5 proc. . 146.— 146.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne1881 5 pr. 101.25 101.75 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 89.50 89.65 
3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . 103.— 104.— 
Bukowiny . 96.25 97— 
Galicyi . . . 98.40 99.— 
Niższej Austryi d 104.50 105.— 
Siedmiogrodu. . 91-24 91.80 
Węgier . 92.25 93.— 

3. Akcye. 

Bank Anglo aust, 200 zł. omit. zł. 189 154.40 151.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .  287.— 287.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  795.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . —— —— 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. ł.40 a= —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 a. = — 
Banku narodowego a. 600 zł. . . R * 25 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —— —— 
Aust. Tow. żegluzi par. po 500 zł. m. k. 610.— 612 — 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. 190 25 190.75 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł... m 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2438,— 2448, 


Kol Kar. Ludw. po 200 zł m sr. 265 — 22550 


ceny y szacunkowej. Nabywca « obowiązany bę- 
dzie połowę ceny kupna zaraz po lieytacyi 
złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 

Dobromii 1 marca 1880. 
(2664 1—3) Kdykt. 

L. 179. Uchwałą Stanisławowskiego 
e. k. sądu obwodowego z dnia 13 grudnia 
1879 1. 14995 uzuano Matwija Łysaka z Za- 
łukwi marnotrawcą kuratorem dla niego [wan 
Tepinoga w Załukwi. 

Z e, k. sądu powiatowego. 

Halicz dnia 17 stycznia 1880. 
(2668 1—3) Edykt 

L. 5908. O. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokonie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 


Zmiana pomieszkania 
ord ynacy, jnego. 


Med. Dr. T. Krobicki 


przeniosł swoje ordynacyjne pomieszkanie 
na ulicę Jagiellońską l. 16. 

Ordynuje od 2 do 4 po poł. 
przeważnie w cierpieniach organów wewnętrzn, 
„jako to; płuc. serca, mózgu, żołądka, kiszek, 
| wątroby, śledziony i nerek, i to tak chronicz- 

nych jak i gorączkowych. 
(2452 4—4) 
spostrzeżenia meteorologiczue. 
z dnia 15 kwietnia 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 738:48mm. Psychrometr suchy -|- 
7:%00. Psychrometr wilgotny -|- 5*790. Pręż:ość pa- 
ry 57mm Wilgoć 72"|, Zachmurzenie 4. Wiatr 92. 
Ozon 9. 

Temperatura powietrza -|- 6'27R. 

Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 764 08mm. 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15 kwiciaia 1880. 
Hotel Angielski, 

Pp. R. Bartmański z Leszczyny. K. Hu- 
, bieki z OQżydowa. 

Hotel Europejski, 

P, K. Strański z Wiednia. 

Hotel Lazarusa. 

Pp. M. Nagler ze Zborowa. J. Ausschnitt 
z Tarnopola J Schaller z Krakowa, M. Par- 
nass z Tarnopola. 

Hotel Langa. 

Pp. E. Belz z Wiednia. K. Borehart z 
Rathenow. J. Eule z Wiednia. J. Adler z 
Czerniowiec. J. Geldhaber z Czerniowiec. 

Hotel George'a. 

Pp J. i S. hr  Drohojowscy z Drohojo- 

wa. W. Podlewski z Czernicy. 
Hotel Krat owski. 

Pp. A. Gruszczyński z Krystynopola. J. 
Błyskal z Sanoka. A, Rutkowski z Kijowa. Z. 
Stradijot z Lubczy, 

Hotel Kuhna. 

Pp. A. Pohorecki z Artasowa. A. Schnei- 
der ze Stryja. B. Frank z Janowa. J. Irauth 
z Kamionki Str. 

Hotel Narodowy. 

Pp. Sz. Steiner z Wiednia, I. Haker ze 

Stanisławowa. 


płacą żądają. | 
168.25 168 75 
219.— 279.50 

798.— 79.25 
138.— 13859 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane, 


bea austr. zakł. kr. ziem. | pr. w 8r. 105.75 — — 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los.w 18 1. 6 p 98.75 p” 
J w201.7pr. 102.25 —— 
3 j „  W836lL5Ya pr. 99— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 90.25 —— 
P „ po 5 proct. 96.80 97.30 
A po 5 A w 
” 37 latach zwrotne . A 96.80 9730 
Gal. banku bip. po 6 proe. . 101.70 102.— 
Wal. Zakł. kred. włosć po 6 proc. 10.50 102.45 
Banku narodowego po 5 proc. Lipki 
Węg. Tow. ziem. po 5*/a proc. 102.75 103.-- 
„ Po 5 proe. 98.75 99.25 


n n 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a 87.40 87.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 


a 300 zł. 5 proc. w srebrze 101.— 101.25 

Kol. pół. p 0 A 105.— 105.50 
100 zł. w.a. , 101.75 —. 

Kot. gal. far, Lud, po 500 zł, 5 pr. 106.50 .— 
J » dl. emisyi. 103.75 —, 

AM ; 10350 —.-4 

4 IV. 103.— —.— 

Kol. Lwow-Czer.-Jass. II emis a 300 

zł, 5 proc. w srebrze z r. 1865 90.30 90.70 

z r. 1867 94.10 94.40 

z r. 1868 88.25 85.50 

z r. 1872 87.— 87.25 

Weg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. wer. 8%. 86.25 

6. Losy. 

Inet kr. dla han. PE po 100 zł w.a,  178.— 178.60 

Clarego Po 40 zł. 43.50 44 — 

Tow, żagli. DRF. na e po 190 sł. m. k. 10750 108 — 


Odjechaki ze Lwowa. 

Pp. J. ks. Sapieha do Biłki. P. ks. War- 
balski do Brodów. © hr. Ozar do Podzameża. 
L. hr. Poniński do Kowalówki. I. Allair do 
Kalnicy. L. Balicki do Czech. S. Białoskórski 
do Staj. A. Cielecki do Porchowa. G. Dwer- 
nicki do Rossyi. A. Kociatkiewiez do Stanis- 
ławowa. 


Pocięgi koiejowu. 
Frzychedzą de Lwowa. 
Według południka Pesztaćakiego. 


z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 5! 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 3 minut 23 po południu (pociąg 
mięszany). 

g karalikowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociag pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociag osobowy) ; o godz. il przed 

południem pociąg mięszany). 

Z Podweloczywk: (na dworzeo w Podzam- 
czu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie $ min, 19 po pełud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

z Podwołoczywk : (n*» dworzee |lwowako 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 mia. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. Ż mia. 52 po- 
południu (pociąg mięszany). 

Zo Staniwławowa : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wiorzśr. 
©dchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego: 

Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany), 

Do Czerniowiec: o godz, 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o gedz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10) 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy). pociąg osobowy) 

Do Stanislawowa: (na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 37 rano, 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12 w Paszcie od- 

dowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


płaca żadają 
Keglevieka po 10 zł. m. k. 17.50 13. -- 
Losy miasta Krakowa 20.50 2085 
Pożyczka miasta Budy Pa 40 zł. w. a. 44.25 — — 
Palfiego po 46 zł. m. 42.50 43.— 
Fundacya szpitala ker. Rudalfa . 18&— 19.— 
Salma po 40 zł. m. k. 52.50 —— 
Sr Genois po 46 zł. m. k. 46.— 46.50 
Pożyczka m Stanisławowa (pe +0 zł. w. 2 25. - 27— 
Poż. Tryestu po 100 sť. m .. 12350 —— 
po 50zł. m k. 62.50 €5— 
Waldsteina E 20 zł. m)? . 34.— 3450 
Windischgratza po 20 zł m. k. 37.50 33.— 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 mark p. ; —— —— 
| Hamburg za 100 mark w. p. n. —— —— 
| Londyn za 10 ft. szt. 118.75 118 85 
Paryż za 100 fr, 47.05 47.10 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.58. — 5.60.— 
pełnej wagi : 5.57.— 5.59.— 
Korona , m mm — 
20- frankówka O. 9.45.50 9.46. — 
Rossyjski imperysł 9.73.—  9.75.— 
Talar wy amina mimi 
Z lwowskiej izby handlowej | przemystewej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 14 kwietnia 1880 iz o 
Jednolity dług państwa w banknotach 1355 
n - w PORĄ 7880 
Renta w złocie . 89,55 
Losy pożyczki z roku 1860 . . . 13050 
Akcye banku Saato peiorskiego s 84u| — 
A AC w: . . 284180 
Londyn ać sa. DE 119/— 
Śrebre . © Hai | 
Napoleondor 946"); 
Dukat ocsarski men. 550 
100 marek niemieckiub 58/55 


dzie się publiczna przymusowa sprzedał 
realności włościańskiej pod Nr. 87 w Cie- 
plicazb, dłużników Oleksy i Nastki Tara 
własnej w trzech t.rminach a to na dniu 
13 maja i 17 ezerwca 1880 o 10 godz. rano 
tylko za cenę szacunkową 250 zł. lub wyżej, 
A dniu 15 lipea 1880 i poniżej ceny sza- 
cunkowej. 

Wadyum wynosi 26 zł. Bliższe warun- 
ki i protokół zastawniczego opisania można 
w registraturze przejrzeć. 

Sieniawa 28 grudnia 1879. 
ża 1—3) Obwiezczenie. 

1496. C. k. sąd powiatowy w Do- 
fihi ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telnosci Hersza B:chmana przeciw Mikołajo- 
wi Dolikowi w kwocie 112 zł. dnia 14 
maja, 11 czerwca i 16 lipca 1880 publiczna 
sprzedaż połowy realności pod l. 24 w Bo- 


A mae WW Y 


"skiego | we Lwowie w kwocie 150 zł. odbę- | 


ę- |rysławce położonej, każdym razem o godz. 
10 rano w kaneelaryi tutejszego sądu z ce- 
ną wywołania 190 zł. a zakładem 19 złr. 
przeprowadzoną będzie; tylko na trzecim ter- 
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun- 
kowej. 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil 5 marca 1880. 

(2580 1—3) Edykt 

L. 1249. Wojciech Martyna i Maryjan- 
na Martyna z Jodownik uchwałą e. k. sądu 
krajowego z 14 lutego 1880 1. 571 marnotraw- 
cemi uznani, kuratorem dla nich Antoni 
Swierad ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnis 18 marca 1880. 


ar- 


L. 3816. Obwieszczenie lieytacyi. 
: Celem zaprzedsnia materyałów tartych, przy tartaku parowym w Zawoju w państwie 
*meralnym kałuskiem w okręgu gospodarskim e. k. Zarządu łasów i domen w Rypianie 


NZ a > 


= O FF RTW" kn (J 
7 


(2590 3—3) 


x roku 1880 uzyskać się mających pochodzących ze świeżego zapasu kłód tracznych świer- 
li wych i jodłowych odbędzie się na dniu 26 kwietnia 1880 na podstawie ofert publiczna 
Cjlacya przy e. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie. 

” Przedmiotem tej lieytacyi jest sprzedaż wszystkich z wytarcia 4500 do 7000 met- 
2 ta miąższu zawierających kłód tracznych pochodzących materyałów, składających się 
ang brusow i łat z wyjątkiem materyałów na własny użytek potrzebnych, tudzież 
Ru, Ceny taryfowe są oraz cenami wywołswczemi, na podstawie których nadaż w procen- 
Zapodaną być ma; jednostkę liczebną stanowi jeden meter sześcienny. 


Ceny są następujące: 


Dimencye mutery.iów|Zą jeden mi tr % biezi 
oen kiesy gatuukowe| 


bosé fc: së © 
BAE 


ua |eeńty 


Określenie Dru- 


materysłu| g ść U*włos g a 


*Feeutv-| me- 


Odbiór wyrobki ma się od- 
bywać co dni 14 i zamówiania 
wedle dymenzyj wymaganych 
przez aabywcę maia być za- 
wsze na dni 14 naprzód robio 
ne, które zamówienia tednsk nie- 
mogą przy l'5cmtr grubym ma- 
teryale więcej jak 15%, zaś 
przy materyale 2'5 em. grubym, 
więcej jak 85 °% miąższu calej 
zamó%ianej masy drzewnej wv- 


Tarcice | 3—4 |15—2 | 
m 4—7-6]1:5—2 
h 3—4 |2:5—3 | 
n 4—7 6[2:5—3 
n 3—4 [3:5—4 |a 
| 
| 


r 4-—7-6]3 5—4 


posić. 


n 4—76]:5 5 


Brusy | 3—4 | 6—7 
ź 4 —q-6] 6—7 

Łaty f 3—4 |3-5—4]45 5 
s 4—.6]3:5 4]35 5 


Najgłówniejsze warunki licytacyjne 52 uustępujące : 
1. Licytacya ustna wyklucza się. 
2. Oferty pisamne usiemplowane zaopatrzone w zakład 600 złe. w. s. czytelnym pod- 
Pisem oferenta z wyszczególnieniem tegoż miajsca zamieszkania tudzież nadury w cyfrach 
I słowach wyrażonych w /, procentach powyzszej ceny wywoławczej zawierające oświad- 
czenie, że oferentowi wszysteie warunki protskołu licytacyjaego i sprzedaży dokładnie są 
Wiadome i że on się takowym w zupełności poddaje, mają być do godziny 10 tej przed 
południem dais licytacyi w e. k. galie. Dyrekeyi lasów i domen w Bolechowie wniesione. 
Na zewnątrz należy oferty zaopatrzyć napisem: „Oferta na materyały tarte przy tartasu 
Parowym w Zawoju w roku 1880 uzyskać się mające. * : 
3. Kaucya ma być do podwójnej wysokości zakładu to jest do 1200 złr. uzupełnio- 
ng albo w gotówce lub też w pań:twowysh papierach wartościowych wedle kursu w dniu 
Złożenia, zaś przy oblig:cyach, których kurs powyżej wartości nominalnej stoi, wedle ich 
wartości nominalnej złożoną. n 
Reszta warunków lieytacyjnych może być albo w c. k. galie. Dyrekcyi lasów i 
dom»n w Bolechowie albo też w e. k. Zarządach lasów i domen w Kałuszu i w Rypia- 
nie (poczta i stacya kolei Kałusz) nareszcie w Drohibtczu (poczta i stacya kolei Droho- 
byez) każdego ezasu przejrzaną. 
C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 


(2578 3—3) ObLwicuaczenie. 
L. 2087. W e. k. sądzie powiatowym 


1880 25 maja 1880 1 80 czerwca 1880 o 


#6“ i 76'1'0" czyli razem 484" T 6“ kw. 
wedle ks. gl. gminy Białej w połowie 
własności Dr. Alojzego Kisenberga a w dru- 


ehowe; stanowiących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1415 
złr. 83 kr. poniżej której realność ta na po 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 142 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 


gistraturze sądowej. 


Ehriera. 
C. k. sąd powiatowy. 
Biała dnia 22 marca 1880. 
(2603 3—3) E dy k «6. 

L. 6024. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Sa- 
ry Friedel przeciwko Mykiecie Czykajło o 
265 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę gruntów dłużnika 
własnych. do realności l. d. 29 w Peczeni 
należących, na 700 zł. w. a. oszacowanych 
do żadnego ciała hipotecznego, nienależących, 
w kancelaryi sądu powiatowego Gliniańskie- 
go dni» 14 maja 1880 dnia 11 czerwca 1880 
i dnia 9 lipca 1880 o 10tei godzinie przed 
południem odbędzie się. 

0. k. sąd powiatowy. 
Gliniany 2 stycznia 1880, 
(2615 3—3) Edykt. 

L. 17238. Konrada Kłymoczko z Kor- 
czyna uznano za marnotrawcę; kuratorem dlań 
ustanowiono Antoniego Sirkę z Korczyna. 

k. sąd powiatowy. 
Sokal 2 stycznia 1880. 
(2610 3—3) k dy s t 

L. 227. U. k. sąd powiatowy w Niepoło- 
micach przeprowadzi egzekucyjnąę sprzedaż 
realności ntieabulowauej pod N. k. 131 w Wo- 
ii Bstorskiej położonej własność lgascego Ms- 
śnicy stanowiącej na zaspokojsuie należytości 
Wiktora Grünbauma w kwocie 168 zł. zpnt. 
w dwóch terminach lieytacyjnych mianowicie 
dnia 7 maja i dnia 7 czerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 

Cena *zasunkowa i wywoławcza "wynosi 
5800 zł a. w. 

Wadyum zaś 80 zł, a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w lutejszo sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice d. 7 lutego 1880 
(2600 3—3) kEdykt. 

L. 3226. Niewiadomych z życia i miej- 


w Białej odbędzie się w dniu 30 kwietnia 


godzinie 10 przed południem, celem zniesie- 
nia spółwłasuości co do dwóch placów bu-.p 
dowlanych w Białej poł:żonych od realności 
Lk. 257 odłączonych, obejmujących 3629 


cowania można przejrzeć lub odpisać w re- j (2532 3—8) 


Gdyby realuość w powyższych termi- 
nach sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenie warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 16 lipca 1880 o godzinie 


;10 przed psłudniem, z tem, że niestawający 


rzy terminie wierzyciele kipoteczni, jako do 
większości głosów stawający-h przystępujący 


` uważani będą. 


Bliższe warunki spizedazy i wyciąg 
hipoteczny w sądzie przejrzeć można. 
Oczem się strony i wszystkich ty-h 


giej połowie leżącej masy Doroty Heindry- | wierzycieli, którzyby po dniu 15 grudnia 
11879 prawo zastawu na sprzedać się mającej 


realncsci uzyskali, lub którymby uchwzła 
sprzedaż onejże dvzwalsjąca doręczoną nie 
była przez kuratora p. Abrahama Silberga 
w Podkamieniu zawiadamia. 

Załośce 2 stycznia 1880. 
Gwvwieszczaenie. 
L. 10664. C. k. sąd powiatowy w Cbo- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | dorowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
oraz tych, którzyby rezolucji dozwalającej li- | zaspokojenia pretensyi Breiny Fallik w kwo- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- ; cie 26 złr, w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
mali, ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Jan | tutejszym w t'zech terminach, a to: 


I. dnia 7 maja = 

II. dnia 11 czerwca 8 

I. dnia 18 lipca M 
każdym razem o 9 godzinie rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 2 w No- 
wosielecsch położonej, dłużnika Iwana Sochana 
własnej ciała tabułarnego nie stanowiącej ua 
385 złr. ozzacowanej, Na pierwszym i drugim 
„erminie będzie realność ta tylko wyżej lub 
przynajmniej za cenę wywołania na trzecim 
zsé terminie także poniżej ceny wywołani: 
sprzedaną. 1 

Cenę wywołania, stanowi wartość sza- 
cunkow, sprzedaż się mającej realności 385 zł. 
w.a. Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Bliższe warunki, protokół zastawniczego 
opisania i akt oszacowania mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów 18 marca 1880. 
(2612 3—3) Edykt. 

L. 972. U. k. sąd powiatowy w Radomy- 
ślu podaje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
wierzytelności 20 zł. odbędzie się w dniu 29 
kwietnia, 20 maja i 17 czerwca 1880 każdym 
razem o godzizie 10 z rama, przymusowa pu- 
pliczna scrzedaż renlności włościańskiej pod 
|. k. 28 w Wempierzowie położonej, a dłużni- 
ka Wicentego Sypka własnej. 

Cena szacunkowa wyaosi 225 złr. 

Wadyum 22 zł. 50 ent. 

Protokół zastawniczego opisania. 0sza- 
sewania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Rad. myśl dnia 24 lutego 1880. 

(2609 3—3) Edykt. 

L. 5616. C. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności galicyjskiego banku hipotecznego 
dwóch rat pożyczkowych po 68 złr. 4 ent. i re- 
szty kapitału w kwocie 989 złr. 28 cnt. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dni»ch 10 


Bolechów dnia 6 kwietnia 1880. 
S wm 0 «m. 
(2558 3—3) BL. 4105. 

Gouncursausjhrcibnng. 

Bei der € £ Tabat<fabrił in Krakau 
Stelle des Fabrifsarzte3 zu befezen. 
Mit berjelben ift die Berpflihtung gat 
ArAtlihen und wunbärztlihen Behandlung 
ader erfranften Młitglicbr des Arbciter-Stran= 
en-Snjtitutes und aller im Fabrifatsdienfte 
ejdjabigten Jndividuen unter Beobachtung 
Y dafür beftehenden Snftruttion verbunden. 

„ Das Honorar ift mit jóhri. 600 f. feft- 
gelegt und wird au8 bem Tabafgefalię in 

monatlichen decurfiven Raten auggezablt. 

5 Die Bejtellung als Tabat:tpabrits=Arzt 
truht auf einem, don beiden Theilen mit 

"relmonatlidjer Frift fiinbbaren Wertragóver= 

ddltnifje und gibt feinen Anjprudj auf einen 
tnfionsbezug oder eine foujtige Merjorgung, 


ift die 


Weder für Den beftelten Arzt noch auch für 
eme Angehörigen. | 
Borjdhriftamafig geftempelte  Gejnche, 


Nmb unter Nadweijung der Befähigung zur 
USübung der órątlichcu und wundärztlihen 
Prarig, jowie der bisherigen Berwenbung bis 
15 Mai 1880 an bie f. f. Tabat- Fabrit 

rakan zu ridjten. 

Wien am5 April 1880. 

(2551 3—3) GbVdift 

„AL 714. Bon Seiten deg E f. Bezirts- 
gerichteg in Ozortxów wirb hiemit fund ge- 
geben, bag zur Befriebigung der Forderung 
beg Lsib Wiese pr. 160 fl. öjt W. jammt 
N. ©. im Diefigen Gerichte am 11 Mai, 1ten 
uni und Żłten Juni 1580, jedeżmal um 10 
Uhr Bormittaga die ezecutibe öffentliche Feil 


bietung der dem Gchulbner Pinkas Hirsch | p 


laut Dom V. pag. 207 n. 3 hacr. gehörigen 
lub. CN. 22 gn Czortsow gelegenen Realität, 
bei ben zwei erjten Terminen niht unter dem 
Odózungówerthe pr. 300 ÎL, beim Dritten 


in | mysviem za kontraktem S 


i | 
Bum Curator ber unbefannten Gldubi: 
ger wurde ber iefige Randesadpofat DT. 
Uzacskowszi beftellt. 
Czortików 3 Februar 1560. 
(2601 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1780. Celem zaspokojenia warey, 
telności Grzegorza Szczepanika w kwocie p: 
zł. 40 ct. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjeć 
sprzedaż realności pod i. k. 69 dA 
położonej, dłużnika Piotra Szczcpanika A 
gnej w duia 28 kwietnia 1880, w ix 
maja 1880 i w dniu 28 czerwca io D 
sze © godzinie 9 rano tutaj W Wa p 
blicznego przetargu odbyć się MOJĄCŚ, zn 

Ceng wywołania stanowi iriga solą 
cuniowa przy udzieleniu pożyczki n: 46 zł. 
460 zł. wyprowadzon:; zakład wynos! A 

Warunki licytacyjne, skt opi anja być 
szacowania rzerzonej realności mogł 
przejrzane w tusądowej registratnrze. 

Przemyśl dnia 15 marca 1 
2623 3—3) Konkurs- „AE. R 
GS Jka na posadę TER Brae. 
pocztowego w Babicach "ęlużbowy al kau- 
cyą 200 zł. z poborami Km: 4 15U 

- : ne . : 
żę Ua kg wnieść w kn 
czterech tygodni do c. K. Dyrekeyi pocz 


we Lwowie ania 10 kwietnia 1880. 
t. 
(2813 8—3) Edykt „i 
L. 3870, Dnia 28 kwietnia, maja i 


każdym razem o godź. 10 
zie się w tutejszym e k. sądzie 

rano, odbed sil sprzedaż nietabulsrnej 

palności dłażniczki Heleny Jurczakowej wła- 

= w Jedownikach mokrych pod l. koas. 

5/24 ołożonej, na rzecz Zakładu kredytowe- 

w 

sg. W. Ze pn. , 

Cena wywołania 400 zł. 


26 maja 1880 r. 


i kuratoryi skarbu imieniem funduszu inde-| 
; wyższej rezolucyi ozuaczonemi, wyznacza się 


.28 kwietnia, 28 maja i 25 czerwca 1880] 


łościsńskiego we Lwowie pto. 98 złr. 


sea pobytu Salomona Roseubluma, Bersa f maja, 31 maja i 14 czerwea 1880, o godzinie 
Nichtern, Chaję Nichtsrn zawiadamiamy, że] 9 z r:na, przymusowa lieytacya realności pod 
na prośbę Józefa i Katarzyny Pasków o wy-1Nr. k 486 w Mikulińcach według księgi 
kreślenie praw dzierzawy w stsnie biernym i gruntowej Ryfki czyli Rebesi Nassberg wła- 
reainości Nr. k: 67 w Tarnowie położonej na l snej, ns pierw:zych dwuch terminach za jaką- 
rzecz niniejszem zawiadomionych zaprenoto- E kolwiek cenę. 
wanych. ustanowiliśmy dia nich kurstorem Cona wywołania wynosi 2500 złr. 
adwokata Dr Stojałowskiego i wyznaczyliśmy ł dyum 250 złr. w. a. Di 
w myśl $. 45 ust. hip. ermin na dzień 7 mają Kuratorem wierzycieli ustanowiono Jana 
1880 o godzinie 10 przed południem, Zaleca- | Zborowskiego z Mikuliniec 
my im tedy, ażeby na powyższym terminie Bliższe warunki lieytaeyi i protokół za- 
stanęli albo kuratorowi środki obrony wskazali. $ stawniczego opisania i oszacowania, przejrzeć 
C. k. sąd obwodowy. | można w t. a. registraturze. 3 

W Tarnowie dnia 11 marea 1850. Mikuliace 13 lutego 1880. 
(2586 3—3) Edykt (2611 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5178, O. k. sąd powiatowy w Ku-l L. 2215. C. x. sąd powiatowy w Nisku 
tach podaje do publicznej wiadomoświ, że do wiedorao czyni, że w dniach 31 maja i 5 
przedsięwzięcia dozwolonej tus. rezolusya | czerwca 1880, kazdym razem począwszy od 
z 81 stycznia 1879 1. 9826 publicznej po |yzed 10 z ra:a odbędzie egzekucyjną 


wa- 


dsży realności pod l. w. 266 w Kutach po- f sprzedaż realności pod lk. 18 w Jeżowem po- 
łożonej, do Freidy Stengel, Reisi Stengel f łożonej. 3 Ki 
i Szmila Stengel należącej, na rzecz e. k. Pro- Zakład wynosi 62 złr. w. a. 

atory! u imie i Waruuki licytacyjne i odnośne akta 
mnizacyjuego działającej, pod waruukami w ke KATE w sądzie do przejrzenia. 

, l : y ! Niko dnia 16 marca 1880. 

i ponownie trzy termina lieytacyjne za dzień I (2511 3—3) Obwieszczenie. 

aja 7 L. 616. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
| każdym razem * godzinic 10 z rana, i że resl- [niey <odsje niniejszem do publicznej wiado- 
inosć ta przy pierwszych dwóch terminach I mości, że na zaspokojenie sum 281 zł. 27 et. 
tylko za lub wyżej ceny szasunkowej, a przy I w. a. z pn. brzymusewa sprzedaż nietabułarnej 
trzecim i poniżej takowej sprzedana będzie. | realności pod Nr. konsk. 75 w Dźwiniaczee 


] Cenę wywołania st.nowi cena szacun- | położonei, dłużvików Jana i Maryi Žoł- 
' kowa w kwocie 60 zł. zaś zakład wynosi l kowskich własnej, w tutejszym c. k. 
6 zł. sądzie w drodze publieznej licytacyi na rzecz 

Kuty 23 listopada 1879. e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańs- 
(2618 3—3) Edykt. skiego dnia 11 maja, 8 czerwca i 20 lipca 


L. 1. O. k. :ąd powiatowy w Załoścach | 1880 każdym razem o godzinie 11 przed po- 
podaje do wiadomości, że w sprawie c. k.|łudniem z tem przedsjęwziętą zostanie, że 
uprzyw. gel. ake. banku hipotecznego we | na pierwszych dwóch terminach realność ia 
Lwowie przeciw Beile Günsberg o zwrót | tylko za cenę wywołania 600 zł. w. a lub 
reszty pożyczek 1338 zł. 53 et. a. w. z pn. | wyżej tejże, zuś na trzecim terminie także i 
w dniach 28 kwietnis, 21 majs i 25 czerwca | niżej ceny wywołania. sprzedaną zostanie. 
1880 każdym razem o godzini 9 przed po- „Wadynm wynosi 10 pre. ceny szacun- 
,łudniem w zabudowaniu sądowem odbędzie £ kowej. 
się przymusowa pubiiczna sprzedał realności | Resztę warunków, tudziaż 


skt opisania 


ine um jeden beliebigen Breis ftattfindem 
ir 

zk ; i Wadyum 40 zł. > 
Das Babium beträgt 30 fl. 5. W. isan ai ili i j 
Die übrigen AA i da3 N kaka e 0 
Sóhagungźprotocoi und der  Zabularcz rzeć m» je ak RE 

tract, fórnen in der kiergerichtlicjen Regitra- lów dB E 1879 
DOBA gejen merdei | Radłów dnia 27 sierpnia , 


Gazeta Lwowska Nr. 86 Z dnia 15 kwietnia 1880. 


tabularnej pod l. 417/499 w Podkamieniu za 
lub wyżej ceny wywołania, która wynosi 
5789 zł. a. w. wadyum 579zł. a. w. goiówką 
lub '**ierami wartościowemi złożyć się ma- 


jące. 


i oszacowania realzości przejrzeć można w 
tutejszej registrsturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hypotecz- 
nych ustanowiono kuratorem Wmila Rada z 
M:elnicy. Mielniea dnia 14 lutego 1880. 


ag” 


(2604 1—3) Edy k?. 

„ L. 6904 Ogłasza się, że na zaspokoje- 
nie wierzytelności Stanisława Prochczy w 
kwocie 165 złr. w. a. odbędzie się w kan- 
eelaryi sądu powiatowego Gl siańskiego pu- 
bliezna sprzedaż realności Michała Denegi 
własnej w Poluchowie położonej, ciała tabu 
larnego nie-tanowiącej dnia 14 maja i daia 
11 czerwca powyżej lub za, zaś dala 7 lipca 
1830 i niżej ceny szacnukowej, każdym ra- 
zam o godzinie 10 przed południem. 

Wadyum wyzosi 10 procent "eny wy- 
wołania w kwocie 140 zł. 

Szczegółowe warunki oszacowania i o- 
cenienia, przejrzeć można w registraturz: 
wspomniocego sądu. 

. k. sąd powistowy. 

Gliniany 30 grudnia 1879. 
(2504 1—3) Edyk t. 

L. 1438. O. k. sąd powiątowy miejsko 
delegowany w R'eszo-ie ogłasza niniejszym, 
iż na rzecz Dawida Pasternaka na zaspoko- 
kojenie sumy 518 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu Żlgo msja i 
25 czerwca 1880 o godzinie 10 rano publi- 
ezna sorzedaż reulności pod l. 81 rep., 28 
w Palikówce położonej, ciała t»bularnego 
nie stanowiącej do Franriszka i Katarzyny 
Nowaków należącej, która to realność na po- 
wyższych terminach tylko za luo wyżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną będzie. 


dytowego włościańskiego we Lwowie prze- kuratora Teodora Kostraby z Jasienowca za- nym w Krakowie na rzecz Galicyjskiego 
| wiadamia, 


ciw Fesce Strychar i małeleinim  Parańce, 
Tacco i Annie Strychar pto. 140 zł. 64 ent, 
w. a. z pn. w dniach 24 maja, 23 czerwca 
i 8 sierpnia 1880, zawsz» o 10 godzinie ra- 
no  egeokucyjną  lieytaryę gospodarstwa 
pod Nr. 24 w Nienowicach położonego, nie 
stanowiącego hipoteki dłużnika własnego. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 złr. 


R-sztę warunków można w sądzie 
przejrzeć. 

R dymno dnia 6 marca 1880. 
(2554 1—3) Edykt. 

L. 215 C. k. sąd powiatowy w Rady- 


mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekey) Za- 
kładu kredytowego włościańskige we Lwo- 
wie przeciw Stefanowi Maćko pto. 118 złr. 
98 cat. w. a. z np. w dniach 20 maja, 22 
czerwca i 4 sierpnia 1850, zawsze o lOtej 
godzinie rano rgzekucyjną licytseyę gospo- 
darstwa pod Nr. 175 w Łszach położczero, 
nie stanowiącego hipoteki dłużnika własnego. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 złr. 


R-<ztę werunków wolno w sądzie 
przejrzeć. 

Radymno dnia 6 marca 1880. 
(2549 1—3) Kody Mt. 


L. 217. 0. k. sąd powiatowy w Rady- 


, mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Zu- 


Cena wywołania wynosi 2060 złr., a | kładm kredytowege włościańskiego wa Lwo- 


wadyum 206 złr. w. a. | 


Resztę warunków przejrzeć można w jnuie Pacułom, l ! ) 
i dniach 24 maja, 23 czerwca i 3go sierpnis 


registraturze. 
Rzeszów dnia 20 marca 1880. 
(2517 1—3) Obwieszczenie. 


L. 318. W tutejszym c. k. sądzie po- ì skiej woli położonego nie stanowiącego 


wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 12 subr. 3 w Nisruchowie 
ciało tabularne stanowiącej Anoy Koryniec ; 
własnej na rzecz Judy Wilfa pto. 120 złr. | 
w. a. w dwóch terminach dnia 20 maja i 8 | 
czerwca 1880, każdym razem o godzinie 10; 
rano. 

Cena wywołania 576 złr., 
złr. w. a. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowoj registraturze. 

Stryj dnia 25 stycznia 1880, f 
(2512 1—3) Edykt. 

L. 178. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy niniejszym edyktem chęć kupienia | 
mającym wiadomo czyni, że celem za- í 
spokojenia przez ces. król. urrzywilejowa- ! 
ny Zakład kredytowy włościański we "uu 
wie przeciw Piotrowi Kostaniukowi wywzl- 
czonej sumy 200 zł. w. a. realność dłużnika . 
pod l. k. 151 w Kudryńcach położona, nie! 
tabularna z domu mieszkalnego i 7 morgów , 
685 sążni kwadratowych ormego pola skła- | 
dająca się, w drodze publicznej licytacyi na | 

na dmu 11 maja > I 

8 czerwca $ 

i na daiu 20 lipsa 
Każdym razem o godzinie 11 rano, na 


zakład 57 


ostatnim terminie nawet niżej ceny szacun- | 


kowej w kwocie 350 zł. w. a. sprzedaną zo- | 
stanie. | 

Wadyum wynosi 35 złr. | 

Akt zastawniczego opisenia : oszaco- 
wania tudzież warunki licytacyjne leżą w r»- 
gistraturze. Me... 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych i dla tych, którymby uchwała licy- 
tacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu dorę- 
ezeną być nie mogła, ustanawia się kurato- 
rem p. Pawła Horbaczewskiego z Kudryniec į 

Mielnica 18 lutego 1880. 

(2531 1—3) Edykt. 

L. 1203. W dniach 24 maja, 24 czerw- 
ca i 23 lipca 1880 o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności Ołeksy  Woronowskiego 
własnej, pod |. k. 26 subr. 36 w p | 
skach, powiecie Kamioneckim położonej, nie- | 
intabulowanej, celem zaspokojenia sumy 588 į 
z pr. na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredy- | 
towego włościańskiego we Lwowie. ; 

Cena wywołania 1100 złr. w a, wa- 
dyum 10 proc. j 

Przy trzecim terminie realność ta tak- | 
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. Í 

Akt opisania, oszacowania i reesztę 
warunków licytacyjaych, można przejrzeć lub ` 
w odpisie p dnieść w r'g straturze. i 

C. k. sąd powi»towy. 

Busk 30 września 1879. 
(2548 1—3) Edykt. 

L 216 C k. s d powistowy w Rady-, 


| 


wie przeciw Fedkowi Piotrowi, Ewie i An- 
pto 147 złr. w. a. z pn. w 


1880 zawsza o 10 godzinie rano egzekucyjną 


łlicytscyę gospodarstwa pod Nr. £4 w Zale- 


hi- 
poteki dłużników włssmego. 

Ceva wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 


Resztę warunków wolno w sądzie 
przejrzeć 

Radymno dnia 6 marca 1880. 
(2505 1—3) Edykt 


L. 15741. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu ogłasza, że na zaspokojenie wia 
rzytelaości Kornela Ozarniawskiego 280 złr. 


z pe. publiczna lieytacya nietabularaej real: 
1% PD. p M l 


ności dłużnika w Romanówee pod l. k. 80 
położonej i parceli roli w niwie „Koramuu- 
da“ w dniach 12 maja i 16 czerwca 1580 
zawsza o godzinie .10 przed połodniem się 
odbędzie. 

Cena szacuzkowa 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Sprzedaż w obu terminach nastąpi trl- 
ko po cenie szacuukowej lub wyżej. 

Resztę warunków, akt opisania i osZ*- 
cowania można przejrzeć w (u+. registraturze. 
Tarnopol dnia 23 marca 1880. 

1-3) EK dy k t 
L. 64%0. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że cel:m śŚwiągnięcia somy 100 
złr. w. 8. zZ pn. przez Macyę Kwaśnie'ką 
przeciwko Iwanow. Stohryn wywalecon j 
publiczna sprzedaż pola pod „Mogiłą* zwa- 
nego w Poluchowie wielsim położonego na 
120 złr. w. a. oszacowanego, a ujała bipo- 
tecznego mestasowiącogo, w kaacelsryi sądu 
powiatowego Giliniańskiego dnia 14 masa 
dnia 11 szrrwca i dvia 9 linea 1880 o go- 
dzinie 10 przed płudniem .dbędzie Się. 
C. k. sąd p-wiatawy 

Gliriany 21 grudnia 1579. 
(2605 1—3) Edykt 

L. 773. C. k sąd powiatowy w Giinia- 
nach podaje do powsze:hnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Chaima Jesla Rein- 
herzs przeciwko Hryúko vi Biłsmu o zapła- 
cenie suray 456 złr w. a. z przynależytoś- 
ciami odbędzie się w kancelaryj tegoż sądu 
spizedaż dwóch kawałków pola do realności 
gruntowej l. d 78 w Poluchowie wielkim 
należących na 420 złr. w. a. oszacowanych 
około 4'/⁄ morga w przestrzeni zajmujących 
w trzech terminach l:cytacyjny h mianowi- 
cie na duiu l4 msia, na dnia 11 czerwca i 
na dniu 7 lipes 1880 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

O. k. sąd powiatowy 
Gliniany 17 lutego 1880 
(2626 1-3) EE dy bk t. 

L. 156. W dnisch 24 maa, 25 czerw- 
ca i 26 lipca 1880 każdocześnie o 10 go- 
dzinie przed południem odbędzie się w są- 
dzie tutejszym, licytacya rezlności wedle Dom. 
Tom I pag. 917 haecrd Pańka Dyrów wła- 
suej pod Nr. 38 rep 40 w Jasienowcu po- 


12606 


mie przepr.wadzi w sorawie Dyrekcyi Z»-' wiata sądowego Rożniatowskiego, położonej 
kładu kredyt+wego włościańskiego we lwo- . celem zaspolojenia sumy 150 zł. w.a. z pn. 
wie przeciw Olexsie Obud i M -ryi Obud pto. ' ua rzecz Zakładu kredytuwego włościań- 
163 złr. 1 et. w a. z pn. w dniach 20 ma-, skiego. y 
ja, 22 czerwea 1 4 ejerpnias 1880, zawsze Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
o 10 godzinie rano egzekucyjną li-ytacrę go- cuniowa 500 zł. a. w. 
Spodarstwa pod Nr. 43 w Zaleskiej Woli po- , Wsdyum WYNOSI 10 pre. 
łużonago nie stanowiącego hipoteki dłażni- Í Na pierwszych dwóch terminach real- 
ka własneg », „ność ta tylso za cenę wywołania lub wyżej 
Cena wywołania 450 złr. jtejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
Wadyum 45 złr. w. a. teeny wywołania sprzedaną zostanie. 
„Resztę warunków wolno w sądzie | Resztę warusków w registraturze tu- 
przejrzeć, sądowej przejrzeć można. 
Radymno dvia 6 marca 1880. l O czem się wierzycieli hipotacznych, 
(2555 1—3) Edyk t 'którzyby po duu 3 grudnia 1879 do ks'ęgi 
L. 218. © k. sąd powiatowy w Rady- gruntowcj weszli, lub którymby uchwała li- 
mni przeprowadzi w sprawie Zakładu kre- cytacyjna dsręczoną być nie mogła, do rąk 


Roźżniatów 18 marca 1880. 
(2627 1—3) kdykt 

L. 648. W dniach 24 imaja, 25 czerw- 
ea i 26 lipca 1880 każdocześnie o 10 godzi- 
vie przed połuduiem odbędzie się w sądzie 
tutejszym l'cytacya realności jak Dum. Tom. 
II. pag. 617 Prokopa Prokopów własnej pod 
Nr. x. 40 rop. 108 w Jasienowen powiatu 
sądowego Rożniatowskiego, położonej celera 
zaespokcjenis sumy 150 zł. w. a. Z pn. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowu 600 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

N: pizrw-zych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niźej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Reszię waruniów w registraturze tu- 
sądowej przejrzeć można. 

O czem sę wirzycieli hipoteczaych, 
utórzyby po duiu 27 marca 1879 do księg: 
gruntowej weszli, lub którymby uchwała li 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, do rgb 
kuratora Teod ra Kostraby zawiad* mia. 

Reżniatów dnia 18 marca 1880. 

(2634 1-—3) Edykt. 

L. 625%. C k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podzje du wiadomości, iż celem za- 
Spokojenie pretensyi e. k. uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego przec'w Micha/owi i Kata- 
rzynie Pedlowskim w ilości 210 zł. 51 kr. 
w. a. z pn. przedzięweźmie w dniu 21 mja 
1880 o 9 godzinie rano na koszt i niebez- 
pieczeństwo wiarełomnego nabywcy Boru- 
cha Fritz relicytacyę realności dłużników pod 
Nr. k. 187 R. Nr. 145 w Trybuehoweach 
saładającej się z chałupy i budysków gospo- 
darczych tudzież 10 morgów 348 kw. sąż. 
gruntów. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. a 10 
pre. wadyum 50 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne indzież akt 
opisania i ocenienia mogą w registraturze 
sądowej być przejrzane, 

Jazłowiec 29 marca 1879. 

(2636 1—3) KE dykt. 

L. 12597. O. k; miejsko delegowany 
sąd powiatowy S. I we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, iż w sprawie egzekucejnej Ozyasza 
Ch.jresa przeciw Henrykowi Winklerowi o 
229 zł 80 et. w. a. uchwał» z dnia 29 la 
tego 1880 1. 9018 protokół zajęcia i oszaco- 
waula ruchomości do wiadomości sądu przy- 
jęty został. 

Di: aiewiadnm=go z miejsca pobytu eg- 
zskuta Henryka Win*lera ustanawia ię ku- 
ratora w osobe adw. Dr. Roberia Czajkow- 
skr'go z substytucyą «dw. Dr. Żukotyńskie- 
go, któremu kuratoerowi uchwała powyższa 
doręczową z:staje ı dalsza uchwały w tej 
'przwia będą doręczone. || 

Z e. k sądn p'w. miej. del. S. I 

Lwów duia 31 marca 1880. 
(2569 1—3) ©bwieszczenie. 

L 1098. ©. b. sąd powistowy w Do- 
bromnlu ogłasza, że ns zaspokojenie wiarzy- 
telności zakładu kred. włośe. przeciw. Tym- 
kowi Hrywuiakowi w k*ocie 239 v}, 80 ct. 
w dnisch 14 maja, I1 czerwes į 16 lipca 
1880 publirza sprzedzź realności pod l. 7 
w Arłamowie położone) każdym razou o 
godzinie 10 rano w kasceluryi tutetszego 
sądu z ceną wywołania 500 zł, a zakładem 
50 zł przeprowadzoną będzie, Tylko na trze- 
cim terminie nastąpi Sprzedaż poniżei "ery 
swaeunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
połowę ceuy kupza zaraz po licytacyi złożyć. 
Rosztę waruaków wolao w ts, registraturze 
przeglądnąć, kuratorem wierzycieli ustano- 
wiano Antoviego Riehtera z Dobromila. 

Dobrom] du'a 18 lutego 1880. 

(2599 1—3) . Konkurs 

L. 5065. Przy wądzie powiatowym 
w Nisku opróżniowś zostałą posada wożnego 
z roczna płacą 250 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 259, umundurowanie, 

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegislnyeh lub powiatowych npróżnić się 
mającą posadę woźnego w myśl rozporzą- 
dzevis Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipea 1872 l. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 15 kwie- 
tain 1880 dp Prezydium sądu obwodowego 
Rzeg4on8s5lego. A 

Sąd krajowy wyższy. 

Kraków 7 kwietnia 1980. 
(2598 1—3) KBdy kt. 

L. 3688. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
barze uznał uchwałą z dnia 8 lipca 1879 
1. 10204 Iwawa Kapłuna za marnotrawcę 
wskutek czego temuż Wasyl Kierejto na 
kuratora nadaje się co niniejszem do publi- 
cznej wiadomości się podaje. 

0. k. sąd powiatowy. 
Skols dnia 26 grudnia 1879. 


(2542 1-3) Edykt. 
L. 578. C. k. sąd miajsko delegowany 
w Krakowie podaje do wiadomości, że 


w drodze d-iszei egzekucyj aktu notaryalne- 
go z dnia 10 maja 1873 przed e. k. nota- 
rrusz m Stefanem Mucztowskim do 1 R. 
6994 w Krakowie -dział:nego celem na- 
p.kujenia kwoty 300 zł. w.-a. 7 przyn. od- 
b;dz* się w e. k. sądzie miejsko delegowa- 


zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
j przymusowa sprzedaż realności l. wyk. hip. 
41 w Zastowie położonej wedle wyciągu hi! 
poteeznego Jakóba i Katarzyny Kaszowskich 
własaei przez publiczna licytacyę w trze: i 
terminach mianowicie w dniach 18 majs, 
18 czerwca i 20 lipca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Przedmiotem licytacyi jest realność 1. 

wyk. bip. 41 w Zastowie ad Kraków ps 
550 zł oszaczowana. 
Za cenę wywołania ustanawia się War- 
szacunkowa. poniżej której realność ta 
na pierwszym 1 drugim terminie sprzedarą 
nie będzie, na trzecim zaś terminie także 
poniżej ceny wywołania wszslako nie niżej 
Jak za 400 zł. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 55 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny w tut sąd. regietraturze przej- 
rzaue być mogą. 

Kraków 10 marca 1880. 


(2553 1—3) wody Mż. 

L. 214. ©. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w sprawie dyrekcyi za- 
kładu kredyt. włościańskiego we Lwowi= 
przeciw Piotrowi Kuziowi pto. 151 zł. 98 
ct. 8. w zpa w dniach 19 maja, 16 czerw- 
ca i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz. reno 
egzelucyjną lcytacyę gospodarstwa pod Nr 
51 w Łazach położonego nie stanowiącego 
hipo:eki dłużnika własnego. 

(ona wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków wolno w 
przejrzeć. 

Radymno dnia 5 marca 1880. 
(2552 1—3) Edykt 

L. 228. C. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w sprawie dyrekcyj za- 
kładu kredyt. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Michałowi Koziakowi pto. 216 zł. 
84 ct. a. w. zpn. w dniach 19 maja, 16 
czerwca i 21 lipea 1880 zawsze o 10 gcd:. 
rano egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod - 
Nr. 98 w Łazach pałożonego nie stanowią- 
ego hipoteki dłużnika własuego. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 


| tość 


sądzie 


Resztę warunków wolno w sądzie 
przejrzeć. 
Radymno dzia 5 marca. 1880. 


(2574 1—3) Edykt 
L. 6194. O. k. sąd powiatowy w Wiś- 
oczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 300 zł. a. w. na 
rzez zakładu kredytowego włościańskiego 
wa Lwowie odbędziesię w tutejszym sądzie 
egzekucyjaa publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruatowego pod l. 99 w Leszezynie położo- 
ug, dłużników, a względnie nie obiętej 
masy spadkowej zmarłego Jakóka Tab ra, 
d»lej Katarzyny, Mateusza i Regiay Taborów 
wł:snego, ciała tabularnego biemającego, a 
na 500 zł a. w. .szacowanego w trzech 
terminach, a mianowicie: 
I. dnia 12 maja 1880. 
I. dnia 9 czerwca 1880. 
IIL ima 2t lipca 1880 r 
Każdym razem o godzi'ie 10 rano, 
w tutejszym sądzie powiatuwym 
(ena wywołania ustarawia się na 500 
zł., wadyum zaś wyntsi 50 zł, a. w. 
Resztę warunkó» Lcyta*yjnych wolno 
w tutejszo sądowej rigistraturze przejrzeć, 
lab w odpisie podnieść, i 
Wiśnicz daia 21 stycznia 1880. 
(2637 1—3 Edykt 
«L. 11298. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłssza, że celem ściągnienia e. k. 
uprzyw. gal. skcyjnemu bankowi hipoteczne- 
mu od Karola Klimka należącej się sumy 
20906 zł. 20 et. z pn. przymusowa licytacya 
realnośi pod l. 6675, we Lwowie położo 
nej wedle Dom. 234 pag. 591 n. 1 haer. 
Karols Klimka własnej dnia 31 maja 1860, 
30 czerwca 1880 i 29 lipea 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie tvtejszym się odbędzie, ma których to 
terminach re»lność wsnpomniona tylko wyżej 
cemy wywołania 43000 zł. przy wypożyrze- 
niu powyższej sumy jako wartość realności 
przyjęcej, lub przynajmniej za tą cenę sprze 
daną zostanie, że dalej jako wadyum kwota 
4300 zł. ma być złożoną, że w razie gdyby 
wspomniona realność na powyższych termi- 
nach za lub wyżej ceny wywołania sprzeda - 
ną nie została, termin dla ułożenia ułatwia- 
jącrch warunków na dzień 29 lipca 1840 
godzinę 4 po południu wyznaczonym zo- 
staje, wreszcie, ża dalsze warunki licytacyj 
ne w registraturze tego sądu przejrzeć luh 
odpisać wolno, tudzież że dla tych wszyst- 
kich, którzy dosisro po dniu 6 marca 1880 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego, 
przy rozpisania niniejszej licytacyi użytegn, 
rzeczowe prawa na realności sprzedać się 
mającej nabyli, lub którymby uchwały tej 
sprawy egzekucyjnej się tycząte z jakiego 
bądź powodu wesle lub wcześnia nie mo- 
gły być doręczone, adwokat Dr. Popiel ku- 
ratorem, a jego zastępcą adwokat Dr. Feiles 
zaAmianowanym został. 
Lwów dnia 8 kwietnia 1880. 


C. k. Namiestnietwo galicyjskie we Lwowie. 


14941. 
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Lwów dnia 31 marca 1880. 


5 Kdykt. 
1744. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie rozpisuje niniejszem w sprawie 
egzekucyjnej Katarzyny Hauke przeciw Aro- 
nowi Fil pto. 300 zł. w. a. z pn. egzeku- 
cyjną sprzedaż w drodze publicz:ej licytacyi 
jednej połowy i */, części z drugiej połowy 
realności pod l. 190%, w Stanisławowie po- 
łożonej, Arona Feil własnej, które to części 
realności va dniu 26 kwi-tnia 1880 5 maja 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rania 
w sądzie tutejszym pod astępojącemi wa- 
runkami sprzedane zostaną. 

1. Cenę wywołania stonowi kwota 256 
zł. 837/, ct. w. a 

2. Wadyum wynosi kwotę 26 zł. w.a. 

3. Reszta warunków licytacyjnych tu- 
dzież ekstrakt tabularny i akt oszacowania 
Są w tu sądowej registraturze do wejrzenia. 

O czem się Katerzynę Hauke, Aroxa Feil 
tudzież wierzycieli tabularnych Samsona 
Wittreich, Sarę Jonas, Swietuą e. k. Proku- 
ratoryę skarbu imieniem wysokiego szarbu 
do rąk własnych, zaś tych wierzycieli tabu- 
łarnych, którzyby po dniu 10 stycznia 1379 
prawa hipoteczne do powyższej realności 
uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 
w czas doręczoną być nie mogła do rąk ku- 
ratora, ktorego się równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Kminowicza z zastępstwem 
Adwokata Dr. Rosenberga ustanawia i eccy- 
ktem zawiadamis, z tem Wreszcie npadmie- 
niem, iż w razie, gdyby powołane części re- 
slności przy wyznaczonych wyżej terminach 
sprzedane nie zostały, do ułożenie warunków 
ułatwiających zarazem dzień sądowy na 5 
maja 1880 o godzinie 8 po południu w biu- 
rze IV. tutejszego sądu obwodowego się wy- 
anaeza. 

Stanisławów 28 lutego 1880. 
13668 1—3) Edykt 

L. 4459. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
©. k. uprz. Zakład kredyt. włość. przeciw 
Kasprowi i Zofii Slipkom kwoty 750 zł. pu- 
bliczua sprzedaź realności pod l. k. 147 rep. 


(2653 1— 
ki 


138 w Gródku, Lwowskie przedmieście 
W trzech terminach a to dnia 29 kwiet- 
nia {880 i dni: 3 czerwca 1880 za lub 


Wyżej ceny szacunkowej a dnia 1 lipca 1880 
Poniżej tej ceny o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 1200 zł. 
Wadyum 120 zł. w. a. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Gródek 20 lutego 1880. 
(2662 1—3) Edyk t. 

L. 8569. W tutejszym sądzie odbędzie 
się, celem zaspokojenia wierzytelności przez 
€. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. przeciw 
Marcinowi i Łucyi Lalzom w kwocie 150 zł. 
Z pn. publiczna sprzedaż realności pod l. K. 
10 w Stodółkarh w trzech terminach a to dnia 
29 kwietuia 1880 i dais 3 czerwca 188() za 
lub wyżej ceny szacunkowej a dnia 8 lipca 
1880 poniżej tej cony o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 800 z'. 

Wadyum 80 zł. 

Z e. k. sądu powistowegy. 
Gródek 28 lutego 1880. 
(2661 1—3) kdyktŁ 

L. 778. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
e. k. uprz Zakład kredyt. włość. przeciw 
Jurkowi Quuiowskiemu kwoty 350 zł. pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. k. 152 rep 
83 w Gródku, Lwowskie przedmieście w trzeć 
terminsch a to daia 29 kwietnia 1880 i dnia 
3 czerwca 1880 za lub wyżej ceny Szacuu- 
kowej a dnia 8 lipea 1880 poniżej tej ceny 
o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 99 zł. , 

Z e. sdu powiatowego. 
Gźódek 13 marca 1880. 
(2665 1—8) dbwieszczenie. 1 

L919. ©. k. sąd powiatowy sprzedaje 
w cely zaspokojenia wierzytelności Jana Spro- 
cha % kwocie 1560 złr. a. w. w dniach 26 
kwietnia 1880, dnia 24 maja 1880 i dnia 21 


14 złr. w. a. miesięcznie z prawem 


—— ALA O ZA Á amea 


O©bwieszezenie konkursu. 


na próbę 
i jak długą 


czerwca 1880 '/,, część roli Łasiowej i 1/,, 
część roli Galowej w Odrowążu. 

Cena wywołania wynosi 1200 zł. a. w. 
zauład 60 zł. a. w. | 

Realność ta sprzedaną będzie na trzecim 
terminie nawet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacji, akt zajęcia 
i oszacowawa przeglądnąć wolno w registra- 
turze sądu. f 

C. k. sąd powiatowy. 

Nowytarg dnia 12 marca 1880. 
(2585 13)  „Edykt. 

L. 1975. ©. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 14 maja i 18 czerwca 1880 każ- 
dym razem o godzinie 10 z rane odbędzie 
sie w ts. zabudowaniu dozwolona uchwałą 
e k. sądu obwowego w Stanisławowie z 14 
stycznia 1875 |. 83 publiczna egzekucyjna 
gbrzedał części realności pod l. k. 383 w 
Kutsch położonej, do Berla Suchera należą- 
cej i ciało tabularae stanowiącej, na rzecz 
Dominika Norsesowieza celem wydobycia 
kwoty 518 złr. w. a. z pn. i że na wypadek 
gdyby przy powyższych terminach przynaj- 
mniej wartość szacunkowa w kwocie 266 
97 et. w. a. osiągniętą być nie mogła, wy- 
znacza Bię do ułożenia lżejszych warusków 
licytacyjnych trzeci termin na dzień 16 lipca 
1880 o godzinie 10 z raua, 

Wyviąg tabulsrny, akt oszacowania i 
reszty warunków licytacyjnych, mogą być 
w tus. registraturze przejczane. 

Kuty 4 kwietnia 1580. 

(2670 1-—-3) «obwtonxzczenie. | 

L. 11377. W celu zabezpieczenia do- 
stawy słupów kilometrowych na gościńce 
państwowe w sanockim okręgu budowniczym 
przeprowadzoną zostanie w e. k. starostwie 
w Sanoku na dniu 3 maja 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisemnych ofert. 

Ilość potrzebnych słupów z dębowego 
drzewa wynosi 142 sztuk, a cena fiskalua 
1100 zł. 15 et, w. a. 

Bliższe warunki dostawy jak i oduos- 
ny plan oglądać można w e. k. Starostwie 
szaockiem, gdzie też zaofiarowania pisemne 
zaopatrzone w 5 pre. wadyum i marką stem- | 
plową na 50 ct. najdalej do 12tei godziny 
w południe w pomienionym terminie w01es10- 
ne być winny, 

Później wniesione oferty, 
patrzone w przepisane wadyum, 
uwzględnione. 

Ż c. k. Namiestaictwz. 
Lwów dnia 8 ewik oigan, 

2658 1—3) ©bwieszczenie. i 
CL. 1888. 0. k sąd powiatowy w D>: 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie Mich 
talności Zakładu kred. włość. przeciw — nar 
' SEK w kwocie 250 zł. 

łowi i Annie Sydorakom ETR 1; 
ia 11 czerwca i 16 l:pca 
a w dniach 14 majs, Iności pod 1. 320 
1880 publiczna sprzedał rea Miem rason o 


w Łopuszance położonej R 
selary! tutejszego sądu 
godz. 10 rano w 00 mi zakładem 50 zł. 


> ania r 
A ceną, ame pędzie; tylko na trzecim tei- 
Pa nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun- | 
ma Nabywca obowiązany będzie połowę | 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. | 
Resztę waruaków wolno w is. registra- 


rzegląduąć, kuratorem wierzywieli u- | 
ME Mno | niego Richtera z Dobromila. , 
Dzbromi! duia l inarca 1880. 
(2629) ©gioszenie. 
L. 713. Na drugą zwyczajną kadencję 


lub nieza- 
nie będą 


kowej. 


złożyć gza- 
prai tyke |min i z ja- 


Władza, dof Termin 
-tórej proś-|do wno- 
szenia 


Jeszcze nie ms w za- 
pisie Żaduego upra- 
wuioiege do tych 
porad kompetenta. 


z CE w, 
się do założenia ksiąg gruntowych dla gmin 


katastralnych. Góra S. Jana z miejscowością 


Pobręczyn, Słupia, Gruszów i Przenosza 
w tutejszym c. k. sądzie do powszechnego 
przejrzenia. 


Za'azem wyznecza się termin na dzień 
19 kwietnia 1880. na którym w razie zgło- 
szenia zarzutów dalsze dochodzenia prowa- 


dzone będą. 
Limanowa 

(2646) 

L. 2491. 


12 kwietnia 1880. 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajo- 
wie ogłasza nipiejszem, że w celu założenia 
nowej księgi gruntowej dla gminy katastr. 
Rudniki dochodzenia mielscowe w t-j gmi- 


I nie dnia 20 kwietnia 1850 się rozpcczną. 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- | 


danin stosuuków posiadania, może się zgło- 


sié i wszystko przyt”czyć, €>? dla wyjaśnienia , 


lub ochrony szych pF? 78 Stosowne uzna. 
Mikołajów dnia 15 kwietnia 1880. 
kiłbwieuzczonie. 


2657 
(2657) 51. C. k. sąd powiatowy ogła:za, 


L 26 


|że komwya hipoteczna ukończywszy docho- 


dzenia miescowe dla założenia ksiąg grun- 
towych w gminie  katastralnej Suchodół 
z Huciskiem i Hutą Suchodolską złożyła 1r- 
kusze posiadania i inne akta do tych docho- 
deń się odnoszące w tymże sądzie do po- 
wszechnego przejrzenie. Zarzuty przeciw 
prawdziwości arkuszó.  posiadaDik „wnieść 
można ustnie luo pisomme do €. <. Sądu: 
lub ns dniu 17 kwietnia 1880 u kierującego 
dochodzeniem, na którym to terminie wra- 


żie zgłoszenia zarzutów, także dalsze docho- . 


dzenia przeprowadzore zostaną 

Bóbrka dnia 12 kwietnis 1850. 
(2656) sdziowzenke. | 

L 4: strory komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z ©. k. sądu po- 
wiatowego w Brodzch wydzielonej Wyznacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg hipstecznych w gmi- 
nie katastralnej Stare Brody Z Nowiczyzną 
dzień 19 kwietnia 1880 o godzi ie 8 przed 
południem, na którym każdy, kto ma Interes 
prawhym w zbudaniu stosunków posiadania 
zgosić się i wszystko, cokolwiek dla wyja- 
śnienia lub ochrony swych praw z8 stosowna 
uzna przytoczyć może 

Brody dnia 12 kwietnia 1880. 
(2508 3--3 | Kdyk 

L. 14710. Podaje się 
że w dniach 22 kwietnia 18 
i 80 czerwca 1880 każdym 
nie 10 tej rano sprzedawaną będ 
ni:tabularna realność pod l. 97 
ce położona Mikołaja 1 Patrony Konopadów 
własna na zaspokojenie pretensyi banku włoś- 
ciańskiego pto. 100 zł. a. w. Z pn. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. w. a. - 

.. Reszta warunków do przejrzenia W re- 
gistraturze zarazem zawiadamia się wszyst- 
kich, którymby uchwała niniejsza lub później 
sza dla jakich bądź urzyczyu doręczone Die 
% stały i wszystkich wierzyci 
że dla nieh kurator w osobie €. 
usza p. Konstanie 
nowiony. 


t 
de wiadomości, 
80 26 maja 1880 
razem 0 godzi- 
zie w Sądzie 
w Przewło- 


k. notary- 


C. k. sąd powiatowy. | 
Buczacz dnia 6 marca 1880. 
(2514 3—3) Ogloszenie. 
L. 779. O. k. sąd powiatowy sprzedaje 
w dniach 26 kwietnia i 24 msji w 
celu zaspokojenia wierzyteln=ści Arons Man- 


wia 


ieli późniejszych, ' 


go Stupnickiego jest usta- / 


sądu przysięgłych przy sądzie obwodowym dla w kwocie 350 złr. w. 8. realność pod 
w Nowym Sączu, która się rozpocznie dnia lk. 21 w Rogozsiku według wykazów hipo- 
1 czerwca 1880 r. o godzinie 9tej rano, wy- «znych 68 i 46 własnością Władysława i Re- 
znaczonym zo:tał Prezydent sądu obwodo- | giny Bobków będącą. s 
wego Jarosch przewodniczącym, Radey Ło- | Qanę sywoł»nia stanowi kwota 1825 
packi, Haleczko i Lewiecki zastępcami jego. w. a. a zakład kwota 182 złr. 50 et. w. a. 
C. k. sąd obwodowy. w gotówce lub w papierach publicznych 
Nowy Sącz 9 kwietnia 1880. według kursu. | - 
(2645) ©gieszenie. Inne warunki sprzedaży, akt osZzaro- 
L. 8200, 781, 411. O. k. komisya hi- | wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć wolno 
poteczna w Limanowie ogłasza, że złożyła | w registraturze sądu. 
arkusze posiadania wraz z sprostowanemi C. k. sąd powiatowy 
spisami i mapami hipotecznemi, odaoszące Nowytarg dnia 8 marca 1880. 


(2533 3—3)  Edykt. 

L. 1446. C. k. sąd powiatowy w Żyw- 
eu ogłasza, iż celem zaspokojenia  pretensyi 
wekslowej Maurycego Reicha z Łodygow:e 
w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
21 kwietnia i w dniu 26 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym są- 
dzie publiczna sprzedsż realności pod Nr. 
k. 41 w Międzybrodziu Żywieckiem, ciało 
hypoteczne stanowiącej, Michała Wawoka 
własnością będącej. 

Cena wywołania 415 zł. Wadyam 42 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

„ 0. k. sąd powiatowy. 

Zywiec dnia 8 marca 1880. 
(2565 2 —8) L. 196. 

Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs do 
końca kwietnia r.b., celem obsadzenia dwóch 
posad asystentów w tutejszej e. k. szkole 
Politechnicznej, a to przy katedrach Archi- 
tektury, tudzież Mineraiogii i Geologii. 

Te posady, do których przywiązane jest 
wynagrodzenie rocznych 600 złr. a. w., będa 
nadane przez Kolegium Profesorów na czas 
od dnia mianowania do końca września 1881 r. 

Podania o powyższe posady, wystos '- 
wane do Kolegium Profesorów e. k. szkoły 
Plitachnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajowości języka pelskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoryatu przed upływem 
terminu konkursowsgo. 

Rektorat e. k. Szkoły Politechnicznej 

We Lwowi dnia 10 kwietnia 1880. 


Á A 
„Doniesienia prywatne. 


'L. Ostafiński i Sp. 


nowo założona 


CUKIERNIA 


ve Kuwweewwie 
i przy ulicy Jagiellońskiej 1, 7, poleca 


Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej 


(2675 1—?) 


((zEwATYZ Ñ 

Królestwa. Gralicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 

księstw. Krakowskiem | 
na rok 


| LEER 


, nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
| w kkspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.: 
Zamiejscowi zechcą przesłać % zł. 
%© et. z których przypada 10 et. 


na opakowanie i list frachtowy. 

JF Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczenie: rzależytości z góry. 
Za pobraniem należytości nie 
przesyłamy Szematyzmu. 


(2529 3—3) L. 606. 


Ogłoszenie. 


Gmina miasta Sokala wydzierża- 
swoje prawa: 
. propinacyę na czas od Í stycz- 
nia 1881 po koniec grudnia 1883. 
. prawo poboru dodatku gminnego 
(Communal - Auflage) na czas od 
I stycznia 1881 po koniec gru- 
dnia 1883. 
. pobór opłaty myta od mostu i 
promu na rzece Bugu na czas 
od 1 stycznia 1881 po koniec 
| grudnia 1883. 
| W tym celu odbędzie się tylko 
jednoterminowa lieytacya w dniu 20 
lipca 1880 w godzinach urzędowych 
w urzędzie gminnym miasta Sokala. 
| Cena wywołania ustanawia się 
ad 1. na 13.200 złr., ad 2. na 9.890 
złr., ad 3. na 3.600 złr. w. a. 
Wadyum 107/, od tejże. 

. Warunki dzierżawy mogą być 
każdej chwili w urzędzie gminnym 
przejrzane. 

Magistrat król. miasta 
| w Sokalu dnia 3 kwietnia 1880. 
| Kwiciński. 
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TADEUSZ SOKULSKI 


poleca swoją pracownię 


rzeżb z drzewa 
odznaczoną medalami na wystawach 
krajowych — obejmuje wszelkie ro- 
boty w zakres ten wchodzące z drzew 
naturalnych lub złocone, salonowe 
i kościelne. — Zamówienia tak w 
miejscu jak z prowincyj uskutecznia 
się pilnie i po umiarkowanych cenach 
Lwów, ul. Mickiewicza, 6. 
(2287 3—3) 

À Å UE" 


KKKKKKOXKKKKNKKK 
W tych dniach wyszło z druku 


ważne dzieło 


ŚW. LIGUOREGO 


po raz pierwszy w polskiem tłómacze- 
niu przez X. W. Z. wydane. Jest do 
nabycia we Lwowie w Drukarni Lu- 
dowej, Plac bernadyński 1. 7 i w księ- 
garni Seyfartha i Czajkowskiego. —, 
Cena egzemplarza in 80. stronnie 
350 I zł. 20 ct. z przesyłka pod re- 
komendowana opaska I zł. 35 ct. 


KKAANKKORNK O YKIE 
zzesseswsczszzy 
* W Krakowie "w 


o) 

jest do sprzedania 8 
Ó z wolnej ręki obszerny, okazały , », 
+ narożny — blisko Rynku położony a 
 Pał 

je, alac. ©» 
W Szczegółowych wiadomości udzieli M] 
S na żądanie W. Grabowski A, 
Ó ulica Długa 1. 17. (2672 1—6) 6 
ŻESSSTSIWSSESSSK 


PAPIERIWLINSI 


Qgroiine powodzenie tego środka zależy 
od jego wła mości xprow:.dzania na jov'ierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, któro dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposoben. prze- 
ciaga on chorobę na części ciała mniej deli- 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata- 
rom, kaszłom, nieżytowi oskrzeli, 
chorobom gardlanynui, grypie, 
gośćcowi., bolom w krzyżach it. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przy- 
łożenie wystareza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e. w 
Paryżu. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Ruckera; w Czerniowcach w ap- 


tece p. Golichowskiego 
(7850 10—12) 
(2650 1—2) 


Konkurs 


na posadę lekarza miejskiego  połą- 
czoną z roczną płacą 300 zł. i z do-| 
chodami z oglądania bydła na rzeź 
przeznaczonego. | 
Mianowanie nastąpi najprzód pro- 
wizorycznie na rok jeden. | 
Podania należycie udokumento- 
wane przyjmuje Zwierzch. gm. 
maja b. r. 


L. 321. 


Kozłów d. 13 kwietnia 1880. 


do 4 


Zwierzchność gminna miasteczka | 
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BIE. Próby na żądanie franco. 


h 
OQvui c. QCCLCOCOGOC 


Perkale, 


Kretony, Batysty, 
Plócienka, Zefiry 


i Bareże , 
na suknie damskie 


JAVOLS LOO 


W magazynie towarów bawaye Y 
Płótna i konfekcyi 


ROMANA WOJGZYNSKIEGO 


& L. KISIELEWSKIEGO 


we Lwowie 
plac Maryacki liczba 10. 


D,D, Tth PTO 


QCOYOCO) 


czarne 
kolorowe 


2846 2—4) 
|,» DD. DW WW TWW 


AM _/ Dn; T 1 
na Bajkach l. 98/4 
jest z woinej ręki do 
sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela 
Notaryusz Morawiecki w swojem biurze przy placu 
Maryackim liczba 7 x (2144 7—10) 
WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla chus- 


c 


(2176 2—6) 


tek . AUX VIOLETTES OE PARME 

Woda tualetowa. AUX VIOLETTES DE PARME 

AUX VIGLETTES DE PARME 

Olejek....... s... AUX VIOLETTES DE PARME 

Puder ryżowy... AUX VIOLETTES DE PARME 

Kosmetyk ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


Í 


NAA 


| 
Z ŻELAZEM 
W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 
douswojenia przez każdy organizm, jestnaj- 
potężniejszym środkiem wzmacniającym. 
Przywraca krwi czerwone kuleczki stà- 
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru- 
| dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców ete. 
W PARYŻU, 22 ! 19, ULICA DROUOT 


W Krakowie w antekach PP. Trauczyńskiego i Re- 
dyka, we [.wowie w aptece P. Mikolascha, w Czerniow- 
«achu P. Golichowskiego, w Poznaniuu Dra Mankiewicza yi 


(6001 11 -7) 


a Bardzo ładne $% 


D aromatyczne węgierskie, 

z IGWY, ‘i. Miarony wioskie, 

Jabika i Giruszki tyrolskie, 
świeże Winogrona hiszpań- 


deserowe skie, 
Orzechy tureckie, wołoskie i fran- 


cuskie, Figi sułtańskie, DDaktyle 


aleksandryjskie, 
również świeżo ubite 


Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, poleca handel 


St. Markiewicza 


riz 


TE O Pc PRA 


Wody lecznicze 


alikaliczno - Łelaziste 


C. k. Zakładu Krynica -Słotwiny 


napełniane do flaszek ulepszoną metodą Mechta, mocą której namieniona wody nawet 

po nejdłuższem ich przechowywaniu, zatrzymują w sobie wszelkie ich części składowe, 

a zatem swą właściwość i cały skutek leczniczy, są powszechnie uznanem lekarstwem: 

w niedokrewności i w bledniey — nieocenionym lekiem we wszelkich chr. nicznych cier- 

pieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabionem trawieniem lub z biegunką — 

w rozlieznych chorobach organów płciowych u niewiast — tudzież są jedynem lekarstwem 

w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci — jako też w przeróżnych cierpieniach 

nerwowych, opartych na osłabi:niu lub na iiednkrewności. 

We Lwowie do nabycia w handlach: Goldbauma, St. Markiewicza, Mendrochowicza i w apte- 
ce Mikolascha. Eo «3 ; s a 

w Brodach: do nabycia w składzie wód miner. i”rancosa, tudzież w aptece Słoniowskiego. 

w Czerniowcach do nabycia w aptekach: Golichowskiego tudzież Krzyżanowsliego. 

w Husiatynie do nabycia w handlu Friedmann: m 

w Tarnowie do nabycia w handlach: Altkolza, Liebschiiiza i Trauma. R 
Zamówienia na wody kryniekie przyjmuje ©. k. Zarząd zdrojowy (poczta Krynica). 
Rozsyłka wód rozpoczyna się corocznie w kwietniu. f Ar i 

Broszury o skutkach wód krynicki:h we wszolkich językach udziela sie na żądanie gratis. 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


(2006 4-6) 
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MIGRENY I NEWRALGIE 


EGUARANA 


GRIHAULT et Cie, Apiekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wady ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądkai biegun i. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 

Dia uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et pomi 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
1 i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 

hb. Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


Dostać 


(l= 


EE e ix € > $$ r za f. 


Wyłączny skład 
„Elektografów” 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Oaarneckiego l. j2, dom Wernera. 


m 
. r . . . El 
uprzyw. i patent. Jozefa Lewitusa z Wiednia 
otrzymał handel A 
‘ 
. WILHELMA SEYFARTHA T 
4 we Lwowie, ul. Teatralna 1. 1. 
poleca również do tego atramenty w różnych kolorach a w szczególności czarny & 
[= dotychczas nieznany, jakoteż masę do napełnian a. 
K Mak Cenniki oryginalne na żądanie. -%3 e 
© } o "He 4d F q 
Skład przyborów do pisania, rysowania i malowania. , -E 
k Wielki wybó* papierow» angieislcich. i 
Papier lissywv de faniasie z najmodniejszemi ‘ 
3 em^lemami i inicyałami. E 
Bilety korespondencyjne. 
r. Karty wizytowe litografowane i drukowane à la minut, 4 
na białych i fantazyjnych kartonach. i 
WG Laskawe zamówienia z prowincyi załatwiam od- | 
wrotną pocztą. (2673 1-3 | 
| 
EH e Ax € o g r a f | 
nowo wynalezionych belgijskich 
patent. rewolwerów i strzelb lefoszówek. 
Ponieważ fabryka potrzebuje pieniedzy, więc się sprzedaje. Kto potrzebuje dobrej broni, niech 
się z kupnem spieszy, gdył taka sposobność nie nadarzy się więcej w Życiu. Są jeszcze do nabvcia 
kilka patent. rewolwerów 7 m/m, 6 strzałowe, na 50 kroków celnie bijące, z gwintowaną lufka, sztu- 
ka w szkatułee pięknej 3.30 a 450 lepsze, 9 mjm rewolwery z patronami 4.50 i 5.50, (te same 
kowpletue) 12 mmm 5i zł, opatrzone najlepszomi drzeweami. STRZELI:Y perkusyjne, jednoruro- 
rowe 5, 6 i 7 zł, te sanie dubeltówki 1050, 12 i i4 zł. Wszystkie z lufeam: damasceńskieni Po j 
5i 6 zł. najpiekniejsze rewolwery damskie, małe do kieszeni przy kamizelce, 6-strzałowe z patro- 
nami. Strzelby lefoszówki z Lüttich, najnows.ej konstrukeyi, z lufkami gwintowanemi damasceńskie- | 
mi i ofnalowemi, sztuka 20.50, 24, 28 zł, wyrzynane i niegrawirowane z gwarancyą zł. 9.50 do i 
12.50, najlepsze salonowe strzelby Floberta, odtyleówki do nabijania kapslami z kulą, patronami śru- Í 
towomi, gwarantowane. Do tego tareze z żelaza. ' 
Wszystkie artykuły myśliwskie w 
Comptoir für Handel und Gewerbe 
we Wiedniu, Ferdinandustrasse 11, 3 schody, 2 picino 5 
i (241 — | 
'Niezaprzeczenie! 
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafiegmieniu i chrypce są 
iedeńskie cukierki od kaszlu | 
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka 
Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29. | 
=== Pudełko kosztuje 10 Ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 et. Ż 
mE Składy dla Gixlicyi znajdują się: "PE | 
we Lwowie u Braci Łazowskich apt., w Krakowie u p. A. Dylskiego aptek., w Kołemyi u p. J. Sidorowicza, 
w Tarnowie u p. J. Reida. 
BG Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania ze skuteczność tego wyrobu przytacza 
się tutaj tylko jeden: i S j 
Wilno. Do Pana Feliksa Ronspergera, . Bo 4 
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za panskie Wie» 
deństkie cukierki od kaszlu, które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
cowego. Jenerał-Major książe Jan Giutout. 
s 
A 4 a 
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